
SI ymbole naszej państwowości — orzeł,
flaga, hymn — mają piękny rodowód.
Orzeł białopióry już pod koniec XII w.

był godłem państwa Piastów, a chorągiew
Przemysława 11 i Władysława Łokietka —

biały orzeł na czerwonym polu — trzepotała
pod Płowcami, pod Grunwaldem, pod Wied­
niem, na Krakowskim Rynku, gdy Kościu­
szko przysięgał narodouń wywalczyć wolność
i niepodległość. Flaga biało-czerwona, wy-

jąc w pełni integracyjne i wychowawcze
funkcje narodowych sentymentów — pia­
stowskie godło, narodowe barwy i pieśń le­
gionów uczyniła symbolami ludowego pań­
stwa. Uchwała Rady Państwa sprzed dwu
lat szczegółowo reguluje sprawy związane z

używaniem tych symboli, podkreślając z na­
ciskiem, że „wyrażanie w odpowiednich for­
mach szacunku dla hymnu, godła
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
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wodząca się od czerwonej t białym orłem,
już w XVII w. zaczyna pełnić swoją fun­
kcję narodotuego symbolu Polaków i pań­
stwa polskiego. Jej moralna ranga niepo­
miernie, stokrotnie wręcz rozrosła w okresie

powstań i walk Poloków Za wolność Waszą
i Nasza. Obok Orła i Mazurka Dąbrowskie­
go, biało-czerwona flaga zaszczytnie symbo­
lizuje nasżą godność, umiłowanie wolności,
dumę narodową, przywiązanie do kraju, mi­
łość ojczyzny, patriotyzm, szacunek dla prze­
szłości i wiarę w przyszłość.

Polska Rzeczypospolita Ludowa, nawiązu­
jąc do wszystkiego co najlepsze i najpięk­
niejsze było to polskiej przeszłości, docenia-

obowiązkiem każdego obywa-

poprzedzających Lipcowe Swię-
ulice i place przybrane zostaną

triotycznym
tela".

W' dniach

to, kiedy to

to najpiękniejsze, polskie, biało-czerwone

barwy, przypomnienie krzepiących związków
dnia dzisiejszego z wczorajszym, kojarzenie
porywającej przeszłości z pracowitą tera­
źniejszością prowadzi naszą myśl również
ku przyszłości, przyszłości stojącej pod zna­
kiem pokoju, pracy i wychowywania coraz

to nowych pokoleń Polaków w naszym pięk­
nym kraju spod znaku białopiórego orła,
biało-czerwonych barw i nieśmiertelnej pie-

Jeszcze Polska nie zginęła.

Południowa
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Wizyta Ł Gierka
w województwie

bielskim
16 bm. I sekretarz KC PZPR

Edward Gierek przebywał w

woj. bielskim.
E. Gierek złożył wizytę w sie­

dzibie KW PZPR w Bielsku-

Białej, gdzie odbył rozmowy z

pracownikami wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, a następnie
spotkał się z członkami Egzeku­
tywy Komitetu Wojewódzkiego.

W czasie spotkania I sekretarz
KW PZPR w Bielsku-Białej Jó­
zef Buzińskl poinformował I se­
kretarza KC PZPR o zaawanso­
waniu prac związanych z powo­
łaniem woj. bielskiego i jego or­
ganów gospodarczo-społecznych,
o pierwszych problemach w

pracy nowego województwa.

pracach żniwnyeh pomaga

U

Wawrzyńcowi Machajowi z Buczkowa w

Huty.
rodzina przybyła ■ Nowej

Fot. Otto Link

Żniwa nabierają tempa
Kompleksowy sprzęt zbóż ♦ GS Żabno zadbała o żniwiarzy W SKR Gdów

(Inf. wł.) Już dziś, jak nas

zapewnił kierownik MBM w

Bielczy Władysław Majewski w

woj. tarnowskim maszyny kół­
kowe wyjadą w pole, aby kom­
pleksowo zbierać zboże. Pierw­
szy areał, którego koszenie roz-

pocznie się wyniesie około 10
ha i jest własnością kilkunastu
rolników. Po zbiorze pierwszego
kompleksu snopowiązałki roz-

poczną pracę w innym rejonie.
.Tadeusz Kania, któremu pozo­
stało jeszcze do skoszenia małe

stajenie żyta, nie narzeka

urodzaj twierdząc, że jeśli
pole wynawozi to i plony
są zle.

na

się
nie

Zadbali o zaopatrzenie rolni­
ków w okresie żniw spółdzielcy
z Żabna. Sklepy wiejskie otrzy­
mały większe ilości konserw

rybnych, a także mięsnych. Ce­
lem zapewnienia dostatecznej
ilości napojów chłodzących
miejscowa rozlewnia rozpoczęła
pracę na dwie zmiany. Aby uzu­
pełnić ewentualne niedobory na­
pojów postarano się o przyspie­
szenie dostaw wód mineralnych.
A jak nas poinformował wice­
prezes GS Andrzej Krzysztofo-
wicz, kierownictwo spółdzielni ^,ta

‘

zawarło umowy z wytwórnią cach,
wód mineralnych w Busku na

dostawę kilkudziesięciu tysięcy
butelek wody.

W Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Gdowie przeprowadzo­
no przegląd kombajnów, które

pracowały przy koszeniu rze­
paku. Po konserwacji są one

sprawne do dalszej pracy. Do­
tychczas zamówienia na kosze­
nie kombajnami złożone zostało
na 150 hektarów, a na dalsze
150 ha wyjadą do pracy snopo-
wiązalki ciągnikowe. Koszenie

żyta w tym rejonie już się roz­
poczęło czego dowodem są kopy

i m. in. w Marszowi-
Książnicach 1 innych

wsiach. (cm)
*

Z pierwszej ręki
Informacji

udziela

ZENON

KOMO­
ROWSKI

dyrektor
Międzynaro­

dowego
Hotelu

Studenckiego
w Krakowie
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• Największy w kraju hotel studencki

• 1600 miejsc dla turystów
• MHS zapewnia ciekawy program

To już 17 z rzędu
Krakowie:. Cu rok
ilość miejsc, podnosi
uatrakcyjnia pobyt w

MHS w

powiększa
komfort,

Krakowie

grupom turystów zagranicznych.
Jak jest w tym roku?

Od chwili otwarcia hotelu

(CIĄG DALSZY NA STR. ?J

Egipt nie przedłuży
mandatu Sił Zbrojnych ONZ?

NOWY JORK (PAP)
Egipski wicepremier i mini- ;

ster spraw zagranicznych, ;
Ismail Fahmi zapowiedział we

wtorek wieczorem w Kairze na

konferencji prasowej, że Egipt
nie zgodzi się na przedłużenie
mandatu Doraźnych Sił Zbroj­
nych ONZ (UNEF) na Synaju,
który upływa 24 lipca bież,
roku, jeśli Izrael nie zmie­
ni swego postępowania zmie­
rzającego do utrwalenia okupa­
cji terytoriów arabskich.

Sekretarz generalny ONZ,
Kurt Waldheim oznajmił, że zo­
stanie zwołane posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa, która omó­
wi decyzję Egiptu.

K. Waldheim wyraził zanie­
pokojenie z powodu decyzji B

rządu egipskiego, oświadczając, §
że nieprzedłużenie mandatu g
UNEF na Synaju spowodowało-1
by poważną niebezpieczną sy-g
tuację na Bliskim Wschodzie.

Sekretarz stanu USA H. Kis-g
singer wyraził nadzieję, że de-H

cyzja Egiptu nie oznacza, iż Do-R
raźne Siły Zbrojne zostaną wY-H
cofane z Synaju.

Irwa wielka opoiw taira
Usunięcie usterki w „Apollo" B Za kilka godzin historyczne

spotkanie na orbicie

MOSKWA (PAP)

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Wiadomości o starcie „Sojuza”
i o pierwszej fazie jego lotu
uzyskali dziennikarze z „pierw­
szej ręki” — kierownik zmiany
startowej radzieckiego ośrodka
kontroli, Wiktor Błagow stwier­
dził, że start „Sojuza" odbył się
dokładnie według planu; od­
chylenie wyniosło 5 milisekund.
Także start „Apolla” odbył się
z dokładnością kilku milisekund.
Sen załogi radzieckiej został
przesunięty o ok. 1,5 godziny;
w tym czasie Aleksiej Leonow
i Walerij Kubasów przygoto­
wywali naprawę jednej z ka­
mer telewizyjnych, umieszczo­
nych na pokładzie statku, w

której wykryto usterkę. Re­
mont tej kamery przewidzia­
no na zakończenie dnia pracy w

środę. Niesprawny okazał się
wzmacniacz sygnału obrazu.
Jednak nawet jeśli nie uda się
go naprawić, lot będzie przebie­
gać normalnie.

Kłopoty z jedną z kamer nie

utrudnią operacji połączenia,
podczas której wykorzystywa­
ny jest system telewizyjnego
naprowadzania. Statek „Sojuz-
19” — jak oświadczył W. Bła-
gow — wyposażony jest także
w optyczny system celowniczy.

Wg. informacji agencyjnych z

ośrodka w Houston — po wyjś­
ciu na orbitę amerykański sta­
tek kosmiczny „Apollo” oddzie­
lił się od ostatniego stopnia ra­
kiety nośnej i odwrócił się o 180
stopni, połączył się z członem
śluzowym i wyciągnął go ze

stożka ochronnego, łączącego do­
tychczas statek „Apollo” z ostat­
nim stopniem rakiety nośnej.

Według doniesień z ośrodka w

Houston, załodze amerykań­
skiej nie udało się przepro­
wadzić w zaplanowanym czasie
demontażu urządzeń zamyka­
jących wiąz, przez który prze­
chodzi się z wnętrza kabiny
„Apollo” do członu przejściowe­
go. Naziemny ośrodek kierowa­
nia lotem zalecił zaniechać dal­
szych prób demontażu i podjąć
je po okresie wypoczynku.

Jak piszą sprawozdawcy PAP
z Moskwy, przyczyny trudności,
jakie napotkali amerykańscy a-

stronauci przy łączeniu „Apol-

la” z członem przejściowym, »-

mówił w moskiewskim cen­
trum prasowym dr Władimir
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Radziecki ośrodek kontroli lotów kosmicznych. N/z: przy
picie, na stanowisku bezpośredniej łączności z ośrodkiem
troll w Houston zastępca dyrektora kontroli lotu do spraw
pośredniej łączności z Houston L. Denisów (z prawej).

CAF — TASS — telefote

Upały nie ustępujq

Jak pracuienw i wvpoczvwamv?
Przed Lipcowym Świętem

Kanikuła trwa. Dla tych, którzy nad morzem, w górach,
na turystycznych szlakach i obozowiskach — lato nad podziw
łaskawe w piękną pogodę. Ci, którzy zostali na lipcowej
zmianie przy warsztatach, zmagają się z upałami, starając
się nie osłabić tempa, tftrSyińaó rytm. Wiele tu zależy od
dbałości o godziwe warunki socjalne pracy załóg. Toteż o-

becny okres jest również okresem niemniej gorącego i trud­
nego egzaminu zaradności, Inicjatywy gospodarczej kierow­
nictwa i wszystkich komórek odpowiedzialnych za dobrą
organizację produkcji.

Oto krótkie sprawozdania z naszych wizyt w przedsię­
biorstwach, a na koniec relacja z harcerskiego lata o mło­
dzieży, która spędza wakacje
czynku.

Mineralnej nigdy
za dużo

Jak zwiększyć produkcję
„Kryniczanki”, wód leczniczych,
kwasu węglowego COi — za-

pod hasłem aktywnego wypo-

stanawiano aię na ostatniej na­
radzie aktywu społeczno-kie-
rowniczego P.P. Uzdrowiska
Krynica-Żegiestów poświęconej
programowi działania na II

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Pierwsze Plenum WK FJN

w Tarnowie
Stanisław Opałko — przewodniczącym WK

Najważniejsze zadania FJN w

województwie tarnowskim omó­
wiono wczoraj na pierwszym
plenarnym posiedzeniu WK z u-

działem przedstawicieli władz
politycznych i administracyj­
nych z I sekretarzem KW PZPR
— Stanisławem Gębalą. Obecna

była sekretarz Ogólnopolskiego
Komitetu FJN — Zofia Tom­
czyk. Za istotne zadanie frontu
jedności narodu w wojewódz­
twie tarnowskim uznano reali­
zację wpłat na NFOZ, a także

wyzwalanie inicjatyw w zakre­
sie podejmowania i realizacji
czynów społecznych. W bieżą­
cym roku w województwie wy-

konywane są czyny wartości
ok. 257 min zł.

W czasie wczorajszego posie­
dzenia wybrano władze WK
EJN. Na czele 30-osobowego pre­
zydium stanął przewodniczący
Stanisław Opałko, naczelny dy­
rektor Zakładów Azotowych im.
Feliksa Dzierżyńskiego w Tar­
nowie, wiceprzewodniczącymi
prezydium WK zostali Stani­
sław Nowak — sekretarz KW
PZPR, Tadeusz Maj — prezes
WK ZSL, Kazimierz Danko —

przewodniczący WK SD, Barba­
ra Krupińska — lekarz w Ze­
spole Opieki Społecznej.

(al)

Obrady KBWE

W środę kontynuowano w

Genewie intensywne prace
nad ostatecznym sformuło­
waniem dokumentów końco­
wych Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w

Europie. Rozwiązano niektó­
re otwarte jeszcze problemy
współpracy państw w base­
nie Morza Śródziemnego, a

także
wzięć,
kraje
KBWE

ferencji, aby zapewnie kon­
tynuację wielostronnej
współpracy.

w zakresie przedsię-
które mają podjąć

uczestniczące w

po zakończeniu kon-

♦ Dotrzymali słowa

♦ Przyspieszq produkcją opon do „fiata 125 p‘‘
♦ Dom strażaka w Maszkienicach

♦ Nowy zakład mleczarski

Zakopiańczycy, a także by­
walcy miasta pod Giewontem
dobrze znają budynek przy
Krupówkach, w którym przed
laty mieściły się urzędy władz
miejskich. Otóż w tym budyn­
ku, popularnie nazywanym
„gminą”, w pierwszych dniach
sierpnia zostanie otwarty du­
ży — 500 m kw. powierzchni —

sklep WPHS. Wielkie uznanie
należy się pracownikom Tat­
rzańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Komunalnego, któ­
rzy dokonali gruntownej prze­
budowy budynku i przygotowa­
li go dla potrzeb handlu w re­
kordowym tempie. Pierwotnie

planowano uruchomić zakopiań­
skie „Delikatesy” w połowie
przyszłego roku. Realizację bar­
dzo ważnego dla Zakopanego za­
dania udało się więc skrócić aż
o 9 miesięcy.

19 bm. TPBK przekaże obiekt
handlowcom z WPHS. Za 3 ty­
godnie „Delikatesy” przy Kru­
pówkach zaproszą klientów do
swoich stoisk. (str)

*

Wydział energetyczny DZOS
„Stomil”, w Dębicy podjął waż- |
ne zobowiązania dla uczczenia '

tegorocznego Święta Odrodzenia. I

Pracownicy tego wydziału zo- I

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) [

L Kempara
przewodniczącą
ZG Ligi Kobiet

Zadania Ligi Kobiet
wejściu w życie nowege
podziału terytorialnego kra­
ju oraz zagadnienia dotyczą­
ce udziału tej organizacji W
realizacji partyjno-rządowego
programu rozwoju rolnictwa
i wyżywienia ludności — by­
ły tematem Plenum Zarządu
Głównego Ligi Kobiet, któ­
re odbyło się 16 bm. w War­
szawie.

W związku u objęciem
funkcji I sekretarza KW
PZPR w Skierniewicach, Ma­
ria Milczarek zwróciła się S
prośbą o zwolnienie
cji przewodniczącej
gi Kobiet.

Przewodniczącą
Głównego Ligi Kobiet
brana została Eugenia Kem­
para — działaczka społeczna,
prawnik, dotychczasowa wi­
ceprzewodnicząca ZG i prze­
wodnicząca Centralnej Rady
Organizacji Rodzin Wojsko­
wych.

Plenum wybrało na wice­
przewodniczącą ZG LK Te­
resę Andrzejewską — wice­
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług

z funk-
ZG Li-

Zariąda
wy-

Wczoraj rano przybył <•

Kairu na rozmowy z prezy­
dentem Egiptu Anwarem
Sadatem król Arabii Saudyj­
skiej, Chalid. Przedmiotem
tych rozmów będzie sytuacja
na Bliskim Wschodzie oraz

dwustronna współpraca gos­
podarcza.

I

W nocy z wtorku na środę nad Lublinem i okolicą przeszła
wielka wichura połączona z wyładowaniami atmosferycznymi.
Jej skutki najdotkliwiej odczuli mieszkańcy ośrodka wypoczyn- i
kowego MOSTiW w Lublinie nad Zalewem Zemborzyckim. Kil- I
kaset drzew pod naporem burzy runęło na namioty i domki |

campingowe. Całkowitemu zniszczeniu uległo wiele namiotów i •

kajaków. Zerwana została sieć elektryczna. Na szczęście ofiar w |
ludziach nie było.

Szczyt EWG
W środę rozpoczął się w

Brukseli 2-dniowy „szczyt”
państw członkowskich EWG.
Na porządku obrad znajdu­
ją się najaktualniejsze pro­
blemy sytuacji międzynaro­
dowej: sprawa Konfereneji
Bezpieczeństwa i Współpracy
w Europie, problemy energe­
tyczne, w tym dialog z kra­
jami naftowymi, sytuacja
gospodarcza, walutowa i so­
cjalna krajów EWG.

Informujemy naszych
Czytelników, iż najbliż­
sze wydanie magazynowe
„Gazety
ukaże się
w piątek,
W piątek
że się jak
dnie.

Południowej”
nie jak dotąd
lecz w sobotę.
„Gazeta” uka-
w dni powsze-

22£2£TRYBUNA
Dziwne zwyczajeMPK

Mnożą się utyskiwania i skargi na pracę Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego w Nowym Sączu; bo rzeczy­
wiście powodow ku temu jest wiele.

Kierowcy czeriaonych autobusów wprowadzili zwyczaj pod­
stawiania wozów na przystanki początkowe dokładnie w

godzinie odjazdu. Staje się .to powodem niesamowitego wprost
tłoku i wielu awantur przy wsiadaniu. Konkretnych przy­
kładów nie podajemy, bowiem sceny takie rozgrywają się
wielokrotnie każdego dnia i zazwyczaj, gdy ktoś z pasaże­
rów ośmieli się przypomnieć panu kjerowcy o jego obowiąz­
kach, kończą lię lawiną „miłych słów" pod adresem pasaże­
rów.

Inny zwyczaj praktykowany przez kierowców to nieza-
trzymywanie autobusów miejskich na przystankach, jeśli pa­
sażerowie o to usilnie nie proszą. Jest to szczególnie charak­
terystyczne na liniach dłuższych — podmiejskich.

Maksymę stosowaną przez sądeckich kierowców ujawnił
(.? bm godz. 13.45 linia nr 10 z Nowego Sącza do Cyganowic,
nr boczny wozu 111) „pan zza kółka". Po zwróceniu uwagi,
iż nie zatrzymał się na przystanku oznajmił: „Na przystanku
nikogo nie było, a z wozu nikt mnie nie prosił abym się za­
trzymał. Jadę, nie denerwujcie mnie! A co mo.m robić, decy­
duję sam".

To może lepiej zlikwidować przystanki???
Jan S.

(Nazwisko i adres znane redakeji)

Podczas kanikuły jak najmniej na sobie

Uwaga radiosłuchacze!

Rozgłośnia Polskiego Radia w Krakowie 19 lipca o

godz. 20.30 nada na fali średniej 249 metrów oraz na fali
ultrakrótkiej 68,75 MHz — specjalną audycję dla ucze­
stników lipcowych ognisk, zatytułowaną „Strofy o ziemi
ojczystej” w opracowaniu red. Wiesława Molika i reży­
serii Romany Bobrowskiej.

Z udziałem ponad 110 osób z 16 krajów

Sejmik działaczy
polonijnych — otwarty
(Inf. wł.) Ponad 110 działaczy polonijnych z 16 krajów wzię­

ło wczoraj udział w otwarciu IV Światowego Sejmiku Działaczy
Polonijnych Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Uroczystość roz­
poczęła się od złożenia kwiatów na płycie upamiętniającej insu­
rekcję kościuszkowską, następnie po wysłuchaniu hejnału z Wie­
ży Mariackiej goście udali się do Sukiennic, gdzie w SaJi Hołdu

Pruskiego nastąpiło oficjalne otwarcie sejmiku. Na uroczystość
przybyli: przewodniczący GKKFiT. prezes PKO1. Bolesław Kapi­
tan, sekretarz generalny Towarzystwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia” Wiesław Adamski, prezydent miasta Kra­
kowa Jerzy Pękala.

W imieniu władz PKO1. gości powitał Bolesław Kapitan. Miłym
akcentem uroczystości było przekazanie przez przedstawicieli Po­
lonii w Retinne (Belgia) Jan Łuczaka i Czesława Kaczmarka
sztandaru jako daru dla Muzeum Sportu w Warszawie. Sztan­
dar ten ufundowany został jeszcze w 1933 r., w okresie okupacji
Belgii przez hitlerowców sztandar był pieczołowicie ukryty. Po­
lonia z Retinne liczy około 5 tys. osób, działa m. in. sekcja pił­
ki nożnej, która wystawia do rozgrywek aż 11 drużyn.

Bezpośrednio po uroczystości otwarcia reporter „Gazety” roz­
mawiał z kilkoma działaczami polonijnymi:

Stanisław Pyzik, prezes honorowy Związku Polaków w Argen­
tynie: Cieszę się niezmiernie z przyjazdu do Krakowa i Zako­
panego. Jestem już trzeci raz w Polsce. Polonia argentyńska jest
bardzo liczna, liczy około 200 tys. osób. Działa 48 towarzystw
zrzeszonych w Związku Polaków Argentyny. Moja radość z przy-

(CIĄG .DALSZY NA STR. 8)

Niech zakwitnę kwiaty
dla naszej Ojczyzny

Druhny i Druhowie!
W 31 rocznicę uchwalenia

historycznego Manifestu Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia
Narodowego, w roku 30 roczni­
cy zwycięstwa nad faszyzmem
proponujemy Wam czyn szcze­
gólny, który realizować będzie­
cie pod hasłem NIECH ZA­
KWITNĄ KWIATY DLA NA­
SZEJ OJCZYZNY!

W dniach poprzedzających
lipcowe . święto przystąpcie do
uporządkowania własnych o-

gródków. Musicie zadbać o to,
aby wszystkie rabatki kwiatowe

zostały odświeżone, oczyszczone
z zarosłych traw. Postarajcie
się o to, aby na każdym nawet

najmniejszym klombie na Świę­
to Odrodzenia jak najpiękniej
zakwitły kwiaty.

Uporządkować trzeba nie tyl­
ko rabatki kwiatowe. Wszędzie
musi zapanować wzorowy po­
rządek i czystość,

I najważniejsze — w przed­
dzień Święta niechaj każdy za­
stęp posadzi 30 kwiatów — sym­
bol 30 rocznicy zwycięstwa nad

faszyzmem. Te kwiaty będą na­
szym hołdem złożonym wszyst­
kim poległym w walce o Pol­
skę, wszystkim tym, którzy po­
legli wyzwalając nasz kraj.

Pamiętajcie również o sąsia­
dach, szczególnie takich, którym
z różnych powodów, nie starcza

sił na porządkowanie własnych
zagród. Wiecie przecież dobrze,
ile radości sprawić możecie lu­
dziom starszym czy chorym.
Pomyślcie szczególnie o komba­
tantach, uczestnikach ostatniej
wojny. Wykorzystajcie przy
tym działaniu znany wszystkim
harcerzom symbol „NR” (Nie­
widzialna Ręka).

Natomiast w dniu 22.lipca we-

źcie udział w organizowanych
ogniskach lub zorganizujcie
(POKONCZENIK NA STR. 2)
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Działacze

gospodarczy
Portugalii

„Petrochemii"
odwie-

krakowskie Zjedno-
„Petrochemia” dele-

działaczy gospodar-
Portugali. Do Krako-
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Trwa wielka operacja kosmiczna
Wzrost dochodów ludności

• SPORT . SPORT . SPORT .

(Inf, wł.) Wczoraj
dziła
czenie

gącją
ezych
wa przybył dyrektor gene­
ralny w ministerstwie prze­
mysłu — Fernando Marąues
Videira, asystent wiceminis­
tra dla programowania prze­
mysłu — Anibal Duraes dos
Santos, przedstawiciele mi­
nisterstwa planowania i ko­
ordynacji gospodarczej oraz

przedstawiciele
naftowych.

Celem wizyty
wy pa temat

polskiego przemysłu petro­
chemicznego z rodzącym się
przemysłem petrochemicz­
nym Portugalii, a w szcze­
gólności wymiana poglądów
i propozycji na temat współ­
pracy w projektowaniu i
budowie wspólnych obiek­
tów przemysłu petrochemicz­
nego.

Gronu specjalistów towa­
rzyszących rozmowom prze­
wodniczył dyrektor naczelny
„Petrochemii” — mgr inż,
Adam Bazan. (bar)

towarzystw

były rozmo-

współpracy

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Syromiatnikow, główny kon­
struktor nowego urządzenia
stykowego, służącego do połą­
czenia tego członu z „Sojuzem",
Podkreślił on, że kłopoty tego
typu występowały już podczas
wcześniejszych amerykańskich
lotów kosmicznych (np. podczas
lotu „Apolla-14”) załogom jed­
nak udało się je wówczas usu­
nąć, choć wymagało to użycia
dość znacznej siły fizycznej.

Zastosowane obecnie urządze­
nia stykowe umożliwiają rów­
nież połączenie na orbicie „So-
juza-19” i „Sojuza-20” po jego
ewentualnym starcie.

O godz. 17.40 czasu warszaw­
skiego na ekranach telewizyj-

nych, przekazujących central­
ny program radzieckiej telewi­
zji, ukazała się rozradowana
twarz dowódcy „Sojuza” —

Aleksieja Leonowa. Uszkodzenie
systemu telwizyjnego na statku
zostało naprawione. Załoga by­
ła w znakomitym nastroju. Je­
dno z pierwszych pytań, Leono­
wa brzmiało: „A co na „Apol­
lo"? W tym momencie kamery
ukazały wnętrze głównej sali

podmoskiewskiego ośrodka kie­
rowania lotem. Z równie rados­
ną twarzą odpowiadał Leonowo-
wi Georgij Szonin — „Na „A-
pollu” wszystko w porządku”.
A na „Salucie”? Na „Salucie”
także wszystko w porządku. W

tym momencie rozjarzyły się

wszystko w porządku,
zadowoleniem i ulgą przy-
w USA informacje na te-

usunięcia usterki, która

ekrany przekazujące za pośred­
nictwem Houston obraz „Apol­
la”. We włazie członu stykowe­
go ukazały się najpierw nogi a

później twarz dowódcy amery­
kańskiego statku kosmicznego,
gen. Thomasa Stafforda, a więc
już

Z

jęto
mat

mogłaby uniemożliwić otwarcie
włazu członu przejściowego, co

z kolei przekreśliłoby — jak
przez parę godzin relacjonowa­
no — dojście do skutku najwa­
żniejszego etapu projektu —

wzajemnych wizyt' członków
załóg po połączeniu :ię obu po­
jazdów w czwartek.

lakpracujiwiwwwnw?

Średnia płaca miesięczna
przekroczyła 3.400 złotych

Jak wynika z najświeższych
obliczeń, średnia płaca miesię­
czną w gospodarce uspołecznio­
nej wyniosła na początku I pół­
rocza br. 3.412 zł. Przypomnij-
my, że pierwotnie przewidywa­
no, iż dopiero w końcu roku

przeciętna płaca sięgnie 3.408 zł.
Tak więc już w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy br. uzyskali­
śmy zwiększenie tej płacy, w

stosunku do takiego samego
okresu ub. r., o 360 zł tj. o 11,8

proc. Szacuje się, że — po uw­
zględnieniu pewnego wzrostu

kosztów utrzymania (ponad 2

proc.), realna średnia płaca pod­
niosła się w tym czasie o 9,6
proc., czyli znacznie
założeń planu.

Dodajmy, że w tym
raz pierwszy łączne
pieniężne ludności zbliżą się do
1 biliona zł (w ub. r. — prze­
szło 847 mld zł) i będą prawie 2

razy większe niż w 1970 r.

powyżej

roku po
dochody

Bez I. Szewińskiej

Lekkoatleci jadą do Montrealu

mont-
wielu
euro-

próba

Pracowite półrocze
tuchowian

Pracowicie spędzili pierw­
sze półrocze mieszkańcy Tu­
chowa. Udział w turnieju
mistrzów gospodarności zdo­
pingował do wysiłku. Było
to widoczne zarówno w rea­
lizacji czynów społecznych
jak i w prowadzonych inwes­
tycjach. Gotowy jest blok
mieszkalny na osiedlu Ga-
dowka, trwa budowa szpi­
tala, rozpoczęto budowę uję­
cia wodnego, Przekazano do

użytku dom Ligi Obrony
Kraju, który będzie jedno­
cześnie siedzibą gminnego
ośrodka kultury. Gminna

spółdzielnia uruchomiła 5 no­
wych sklepów. Zainstalowa­
no 120 punktów świetlnych w

Tuchowie i kilku innych
miejscowościach w gminie.
W pierwszym półroczu
mieszkańcy miasta i gminy
wykonali czyny społeczne na

niebagatelną sumę prawię 10
min złotych, (tor)
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półrocze br. Na naradzie przed­
stawiono zobowiązania załogi,
która postanowiła dostarczyć w

miesiącach urlopowych
kowo 900 tys. butelek
czanki”, 350 tys. wód
czych („Jan”, „Zuber”),
tabletek „Zubera” i 11 ton kwa­
su węglowego (CO2). Realizacja
zaś całorocznych zadań przynie­
sie dodatkową produkcję 2 min
butelek wody mineralnej „Kry­
niczanka” i 400 tys. butelek wód
leczniczych. Trudno nie docenić

dodatkowego wysiłku załogi U-
zdrowiska Krynica-Żegiestów,
ale obecnie w czasie lipcowego
skwaru chciałoby się powiedzieć
„dajcie jeszcze więcej wody
bo za mało”. (ts)

20 tys. koszul

ponad plan
Aby tylko dotrwać jakoś

15 lipca

dodat-
„Kryni-

leczni-
400 kg

da
słyszało się ostat­

nio wśród załogi Spółdzielni im.

Dąbrowskiego. Od wczoraj bo­
wiem 80 proc, kobiecego zespołu
pracowniczego zakładu — roz­
poczęło urlop. W pracy zostaje
tylko grupa ludzi, która w cza­
sie postoju zakładu
przeglądu i konserwacji
szyn i urządzeń. Tę formę poli­
tyki urlopowej pracownice „Dą­
browskiego” cenią sobie tym
bardziej, że 60 proc, spośród
nich to mężatki i matki. Mogą
więc powiązać swój urlop z wa­
kacjami swoich dzieci. Dodaj­
my, że załoga zasłużyła sobie w

pełni na urlop, gdyż wykonała
z nadwyżką zadania I półrocza.
Dodatkowa produkcja oznacza

dostarczenie na rynek ponad
plan blisko 20 tysięcy koszul.

Przy okazji warto wspomnieć,
że z początkiem lipca Spółdziel-

dokona
ma-

nia „Dąbrowskiego” w wyniku
reformy administracyjnej weszła
w skład Krajowego Zw. Spół­
dzielni Odzieżowych w Warsza­
wie. Liczymy — mówi główny
ekonomista z zakładu mgr FER­
DYNAND GÓRAK — że przy­
należność do Krajowego Związ­
ku umożliwi szybszy postęp w

unowocześnieniu całej branży i

sprzyjać będzie lepszemu zao­
patrzeniu w surowce i mate­
riały. (ts.)

Na drugiej zmianie...

Wraz z zastępcami dyrektora
naczelnego Krakowskich Za­
kładów Tytoniowych — Henry­
kiem Chrzanem i Stanisławem
Szwarnogicm — wchodzimy na

najcięższy wydział: — Wyrobu
Tytoniu. Pracują tu przeważnie
kobiety (stanowiące nb. 85 proc,
załogi całego zakładu). Czynne
są dwa ciągi produkcyjne, obok

montuje się trzeci — nowocze­
sny, dający czterokrotnie wyż­
szą produkcję przy trzykrotnie
mniejszej obsłudze. Bardziej je­
dnak cieszy gospodarzy zakładu
fakt, że te nowe maszyny zli­
kwidują dokuczliwy pył tyto­
niowy, i że pracować będą dużo

ciszej — warunki pracy ulegną
zatem ogromnej poprawie. Pię­
tro wyżej — w Wydziale Pro­
dukcji Papierosów — pył tyto­
niowy daje się już mniej we

znaki. Po hali krążą bez przer­
wy wózki z wodą witaminizo-
waną, produkowaną przez wła­
sną, zakładową wytwórnię. Nie

brakuje .też kawy, herbaty mię­
towej, mleka. Obecnie — mówi
dyr. Chrzan — ponad 10 proc,
załogi wypoczywa w naszych 0-
środkach ip Zakopanem, Rabce,
Świnoujściu, nad Balatonem. Od
kilku już lat pokrywamy w 100 |

proc, zapotrzebowanie na wcza-

sanatoria, obozy i kolonie.

Harcerska

„Ochotnica-80"
Ochotnicy Brysiówce we-

SJ/,

W

wnątrz budowanej szkoły grupa
dziewcząt z Olkusza sprząta
podłogi. Obok budynku chłopcy
pracują przy wykopie. W Tyl­
manowej — również na

wie szkoły, trwają prace
rządkowe wykonywane
harcerzy z Oświęcimia,
dzież z Wadowic, Chrzanową
Brzeźnicy
wywanych
Gminy i

Ochotnicy,
po cztery
przed i po
dziewczęta
kiego prowadzą zielone przed­
szkole dla dzieci wiejskich. W

tych dniach młodzież rozpocznie
pracę w kolejnych miejscach —

będą urządzać skwer w Ochot­
nicy Górnej, budować drogę O-
chotnica Jaszcze —Ochotnica U-
strzyk, porządkować plac wokół

nowej restauracji w Tylmano­
wej.

Celem, zaplanowanej ną kilka
lat akcji „Ochotnica-80’
nizowanej przez
Chorągiew ZHP,
stronna (w miarę
pomoc dla gminy.

Obecnie w trzech obozach roz­
lokowanych na terenie gminy
przebywa prawie 400
z hufców: Oświęcim,
Chrzanów, Wadowice,
harcerzy przyjedzie
grupa studentów roku zerowego
z WSP w Krakowie, którzy od­
bywać tu będą praktyki robot­
nicze.

Młodzieży powierzono również
organizację uroczystości Święta
Odrodzenia, na których gościć
mają dużą grupę polonijną.

(eba)

budo-
po-

przez
Mło-

i

pracuje na rozbudo-
obiektach Urzędu

Ośrodka Zdrowia w

Pracują na zmianę
godziny dziennie,

południu. Ponadto
z obozu wadowic-

I” orga-
krakowską

jest wszech-
możliwości)

harcerzy
Olkusz,

Prócz
równięż

Sejmik działaczy
polonijnych — ołwarty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jazdu do Krakowa jest tym większa, że urodziłem się w tym
mieście, tutaj kończyłem Wyższą Szkołę Przemysłową”.

Polonię Berlina Zachodniego reprezentują trzy osoby: Henry­
ka Klimke, Marian Radzymiński (bierze już udział w IV sejmi­
ku) i Stanisław Perlijan. Ten ostatni pełni funkcje przewodni­
czącego Komitetu Funduszu Olimpijskiego w Berlinie Zachodnim.
„Od lat utrzymujemy ożywione kontakty z Polską — mówi S.

Perlijan — m. in. zapraszamy do siebie polskich sportowców, np.
na ostatnim balu, z którego zysk przeznaczyliśmy na fundusz
olimpijski, gościliśmy mistrza Europy w dziesięcioboju R. Sko­
wronka.

Od dzisiaj w Zakopanem uczestnicy sejmiku obradują w ko­
misjach specjalistycznych, (ans)

Z pierwszej ręki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mieszkało już u nas jjonad 5
tys. turystów z całego niemal
świata. Zdecydowaną większość
stanowią zorganizowane grupy.
Przyjęliśmy do tej pory dwa
„olbrzymy” — pociągi przyjaź­
ni z Węgier i ZSRR. W tym ro­
ku hotel ma największą ilość
miejsc 'w swojej 17-letniej his­
torii. A „obsługuje” turystów
ta sama ilość 100 studentów,
pracujących w recepcji, w dzia­
le programowym, w „żywieniu”
i akwizycji. Spory procent mo­
jej „załogi” to pracownicy tech­
niki, obsługa barów, kiosku
Cepelii i dziewczęta ze studenc­
kich praktyk robotniczych
trudnione jako pokojowe.

Co oferujecie gościom
programie turystycznym?

Oprócz realizacji czasem

wacznych próśb np. zwiedzanie
prywatnej farmy rolniczej czy
pieczarkarni, do stałych punk­
tów pobytu w Krakowie zali­
czamy zwiedzanie miasta, kopal­
ni soli w Wieliczce, obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu,
zamku w Pieskowej Skale itp.

Parę dni temu hotel udekoro­
wany był flagami francuskimi...

Do tradycji MHS należy ob­
chodzenie świąt państwowych,
wtedy 14 lipca było święto Fran­
cji, ą w hotelu mieszkały 3
grupy Francuzów. W takie dni
w radiowęźle nadajemy
cje poświęcone danemu
stwu, ćzęsto „na gorąco”
mawiamy przy mikrofonie
szymi gośćmi.

Hotel ma II kat. Jakie
obowiązują turystów?

xa-

dzi-

dla

Jednym z najważniejszych wy­
darzeń lekkoatletycznego sezonu

będzie próba przedolimpijska w

Montrealu w dniach 25 — 27 li-

pca. Swój start zapowiedziało
wielu czołowych lekkoatl .tów
świata, którzy na rok przed
Olimpiadą zechcą zapoznać się
ze stanem technicznym
realskich urządzeń. Dla
lekkoatletów zwłaszcza
pęjskich przedolimpijska
będzie doskonałym sprawdzia­
nem pod kątem aklimatyzacji.

Do Montrealu wybiera się bar­
dzo silna polska ekipa. Na star­
cie ze ścisłej czołówki zabrak­
nie jedynie Ireny Szewińskiej,
która miała w tym sezonie dużą
ilość startów i potrzebny jest
jej teraz aktywny wypoczynek.
Szewińska startowała już w

Montrealu, toteż zna dobrze o-

biekty olimpijskie. Nasza naj­
lepsza lekkoatletka przygoto-

wywać się będzie do drugiej
części sezonu m. in. startu w fi­
nale Pucharu Europy w Spalę,

Nasza ekipa udaje się do
Montrealu w dwóch rzutach. W

pierwszej grupie, która wyje-
dzie w tych dniach — znaleźli
się: Katolikowa, Cybulski, bra­
cia Wodzyńscy, Malinowski, Ko­
zakiewicz, Wszoła, Hewcit i Son-
tag. Natomiast druga grupa w

składzie: Chewińska, Rabsztyn,
Nowak, Buciarski, Joachimowski
i Ornoch udaje się dopiero do

Kanady 22 lipca.
Będzie to swoisty ekspery­

ment, gdyż cała szóstka wystar­
tuje bez odpowiedniego okresu

aklimatyzacji. Nasi trenerzy
eksperymentują, aby znaleźć

najlepszą receptę na dobre przy­
gotowanie do Olimpiady. Zoba­
czymy, z których grup zawod­
nicy spiszą się najlepiej,

(ans)

Tydzień po ekstraklasie wy­
startują piłkarze II-giej ligi do
rozgrywek rundy jesiennej.
Ze spadkowiczów Arka Gdynia
przydzielona została do grupy
północnej, a Gwardia Warszawa
do grupy południowej. Szkoda,
że nie wzięto pod uwagę suge-

^ną
„in­

nie
Zą-

„Maśniaki“
wyjeżdżają na Węgry

W dniach 23—29 lipca br.
znanej miejscowości wę­

gierskiej Kalocsa będzie się
odbywał „Naddunajski fes­
tiwal folklorystyczny". Z

Zakopanego wyjedzie na tę
międzynarodową imprezę
zespół góralski „Maśniaki” —

laureat „Złotej ciupagi" u-

biegłorocznego VII Między­
narodowego Festiwalu Fol­
kloru Ziem Górskich. Przy-
pomnijmy, że w ub. roku na

zakopiańskim festiwalu rów- 1
nież „Złotą ciupagę” zdobył
węgierski zespół folklorys­
tyczny z Kalocsa. (str)

Z dalekopisu
© (k) W Zakładach Celu­

lozy i Papieru w Świeciu
przystąpiono po raz drugi w

ciągu tygodnia do rozpalenia
po awarii kotła sodowego.

© W środę rano na stacji
W Zrenjaninie doszło do ko­
lejnej katastrofy kolejowej w

Jugosławii. Pociąg osobowy
wpądł na wagony towarowe
załadowane pszenicą. W ka­
tastrofie zginęła jedna osoba,

© Ponad 3 min. ludzi gro-

zi klęska głodu w wyniku su­
szy, jaka panuje we wschod­
niej Afryce. Najtrudniejsza
sytuacja jest w Etiopii i So­
mali.

@ Jak poinformowała A-
ghneja ĄdN, 15 lipca 1975 r.

w pobliżu wybrzeża NRD

jednostka pływająca Federal­
nej Straży Granicznej RFN

uprowadziła pod groźbą uży­
cia broni jacht NRD.

© Tegoroczne centralne u-

ftsczystości z okazji święta
narodowego Kuby — 26 lipca
Odbędą się w Santa Clara.

„Łachy" wyruszają
na tournee

Reprezentant sądeckiego
folkloru zespół pieśni i tań­
ca „Lachy” udaje się 24 bm.
w kolejną podróż po zagra­
nicznych estradach. Tym ra­
zem ich celem jest udział w

festiwalu folklorystycznym
W Neustadt w Republice Fe­
deralnej Niemiec, (jot-ka)

Obrońcy wnioskują
■MMOig L

Uwaga Czytelnicy
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela
porad telefonicznie nr

289-65 w godz. od 15 do

16, a osobiście od 16 do
17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Sta­
lingradu 22, II p. (nad
Teatrem Kameralnym).

KATOWICE (PAP)
16 bm. w procesie przeciwko

Zdzisławowi Marchwickiemu,
któremu zarzuca się wielokrot­
ne zabójstwa kobiet wystąpił
Jan Polewka — trzeci adwokat
broniący z urzędu głównego
oskarżonego.

Obrońca przeprowadził anali­
zę ostatnich 10 zbrodni dokona­
nych na kobietach, starając się
przy tym podważyć prawdzi­
wość dowodów rzeczowych w

tej sprawie, wiarygodność ze­
znań świadków i szereg ustaleń
śledztwa. Adwokat utrzymywał
zwłaszcza, że po wielu latach,
jakie upłynęły od chwili popeł­
nienia morderstw, wszelkie sta­
nowcze rozpoznania Z. Marchwi­
ckiego jako ich sprawcy są nie­
możliwe. Dlatego nie należy dać
wiary świadkom, którzy się na

to zdobyli. Krytycznie również
ocenił obrońca jakość przedsta-

WHicifep
wionyeh dowodów rzeczowych,
stwierdzając, że nie dają one

podstaw do postawienia Z.
Marchwickiemu zarzutów uję­
tych w akcie oskarżenia, prze­
ciwnie — wykluczają winę o-

skąrżonego.
W konkluzji swojego prze­

mówienia obrońca wniósł o

uwolnienie Z. Marchwickiego
od zarzutów dokonania przez
niego 14 zabójstw i 6 usiłowań
pozbawienia życia kobiet oraz

znęcania się nad członkami naj­
bliższej rodziny, ponieważ —

jak stwierdził adwokat — nie
oskarżony maltretował rodzinę,
lecz sam był przez nią maltre­
towany. Jeśli idzie o kradzież
mienia społecznego wartości ok.
90 tys. zł, Polewka prosił sąd o

wymierzenie Marchwickiemu

kary do 2 lat pozbawienia wol­
ności z zastosowaniem ustawy
o amnestii.

ośmimismiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuumr
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POGODA!

SYTUACJA BARYCZNA:
Krakowskie Biuro Prognoz
IMGW informuje: Przez
Polskę przemieszczać się bę­
dzie zatoka niżowa z fron­
tem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
okresami wzrastające do
dużego i możliwy przelotny
deszcz lub burza. Rano
miejscami zamglenia. Tem­
peratura maksymalna w

dzień od 25 st. do 28 st. Mini­
malnawnocyod15st.do18
stopni. Wysoko w Tatrach
temperatura w granicach od
15st,wd’.ieńdo10st.wno­
cy. Wiatry słabe i umiarko­
wane. W Tatrach okresami
dpjó silne południowo-zacho-

E
E
K
E
Et

dnie i zachodnie. rt

ORIENTACYJNA PRO- £
GNOZA NA NASTĘPNĄ Ś
DOBĘ: Zachmurzenie prze- ££
ważnie duże. Możliwy prze- K'

lotny deszcz. SE
ES

^.„2—3—4—5 -6 E

ównocześnie z zapewnie­
niem warunków do

sprawnego, terminowego
I bez strat zebrania tego­
rocznych plonów, czemu kie­
rownictwo partyjne i pań­
stwowe poświęca szczególną
uwagę, podejmowane są od­
powiednie środki i przedsię­
wzięcia zmierzające do
zwiększenia produkcji zbóż
w roku przyszłym i latach
następnych.

Jest to bowiem jedna *

podstawowych dróg zarów­
no do dalszego zwiększenia
pogłowia zwierząt, a więc
produkcji mięsa i mleka, jak
również podnoszenia docho­
dowości rolników. Zboża sta­
nowią blisko trzecią część
wartości produkcji roślin­
nej, a ok. 70 proc, zbiorów
zużywa się na paszę dla
zwierząt. Planowany roz­
wój pogłowia zwierząt gos­
podarskich oraz wzrastający
udział pasz treściwych w no-,

woczesnych technologiach
produkcji zwierzęcej wyma­
ga więc — jak wynika z

rozpatrzonego na posiedzeniu
Biura Politycznego KC PZPR
w dniu - 15 bm. programu
rozwoju produkcji zbóż w

latach 1976—80 —. powiększa­
nia zbiorów zbóż ta następ­
nym pięcioleciu corocznie

przynajmniej o ok. 700 tys.
ton.

Będzie to możliwe przy
pełnym wykorzystaniu ist­
niejących jeszcze w tym za­
kresie, bynajmniej niema­
łych rezerw produkcyjnych.
Dokładne rozeznanie wska­
zuje bowiem, że można jesz-

ZwiakszenieL.'

produkcji zbóż
warunkiem

wzrostu

pogłowia
z powodzeniem powięlc-cze

szyć obszar uprawy zbóż do
ok. 58 proc, w strukturze
zasiewów, kosztem m. in.
ziemniaków, przy czym po­
winno się dążyć przede
wszystkim do zwiększenia
zasiewów zbóż bardziej wy­
dajnych, jak pszenica i jęcz­
mień, kosztem niżej plonują­
cych — żyta i owsa.

W ostatnich latach przed­
siębiorstwa nasienne dostar­
czyły rolnictwu spore ilości

Przed Lipcowym
Świętem

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
bowiązali się skrócić okres re­
montów urządzeń energetycz­
nych z 8 do 4 dni, by znacznie
szybciej, niż przewidują to ter­
miny remontów rozpocząć pro­
dukcję opon do „fiata 125 p”.

Sprawa jest tym ważniejsza,
że na opony te czeka kooperant
„Stomilu” — FSO w Warszawie.

*

Wieś Mąszkienice w woje­
wództwie tarnowskim wzboga­
ci się o nowy obiekt — dom
strażaka. W budynku tym znaj­
dzie się nie tylko remiza, ale tak­
że sala widowiskowa i sklep.
Inspiratorem budowy
strażaka, realizowanej
pomocy mieszkańców wsi
tamtejsza OSP, na czele z

rykiem Bujakiem. Koszt inwes­
tycji wyniósł ponad 2,5 min zło­
tych. Remiza zostanie oddana
do użytku w przeddzień Święta
Odrodzenia — 20 lipca br.

(al)

Cennik zróżnicowaliśmy
studentów, osób nie będących
studentami oraz dla turystów z

krajów demokracji ludowej i

krajów kapitalistycznych. Doba
w pokoju 2-osobowym dla stu­
dentów kosztuje od 60 do 138 zł.
„Nie studenci" płacą 190 zł, 260
zł i 390 zł. Całodzienne wyżywie­
nie — 75 lub 115 zł. Grupy al-
maturowskie natomiast płacą
po 20 zł za łóżko. W hotelu ca­
łą dobę czynna jest przechowal­
nia bagażu, punkt wymiany wa­
luty i punkt informacji turys­
tycznej, kiosk z pamiątkami.
Można również zamówić śniada­
nie, kawą i herbatę... prosto do
łóżka.

Na pewno w tej ogromnej
machinie nie brakuje wam kło­
potów i trudności?

Problemem nr 1 jest dla nas

sprawa parkingu strzeżonego.
Dopóki prowadził go Wawel-
Tourist — wszystko „grało”.
Teraz przejęła sprawę Sp-nia

.Ochrona Mienia”, parkingu nie
bo jak tłumaczą — nie
budki dla strażnika,
drugim kłopotem jest

ma-

audy-
pań-
roz-

z na-

ceny

ma,
ją...

A
nie pościeli. Mamy jej tak
żo, że pralnie nie nadążają,
rzy nam się własna, hotelowa
pralnia — ale to daleka przysz­
łość i chyba już nie za mojej
kadencji.

A propos, od jak dawna swo­
je wakacje poświęcasz hotelo­
wi?

Dyrektorem MHS jestem pier­
wszy raz,- w poprzednich, 4

kolejnych latach pracowałem
w akwizycji, w „żywieniu” i

byłem zastępcą szefa MHS.
Rozmawiała: Regina Turkiewicz

pra-
du-
Ma-

li omu

przy
jest

Hen-

♦
W Nowym Sączu 23 lipca na­

stąpi uruchomienie nowo zbu­
dowanego zakładu mleczar­
skiego. Obiekt ten będzie wy­
twarzał masło, sery i galanterię
mleczną. Zakład każdego dnia
będzie zużywał około 60 tys. li­
trów mleka, czyli trzy razy wię­
cej, niż dotychczasowa, mocno

już wysłużona mleczarnia. No­
wy zakład przetwórczy znako­
micie poprawi zaopatrzenie w

artykuły mleczarskie w regio­
nie nowosądeckim. Zakład
wzniesiony został przez ekipy
Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego
nr 2. Koszt inwestycji wynosi
80 milionów złotych, (str)

ziarna siewnego nowych in­
tensywnych odmian. Rów­
nież pod zasiewy wiosenne
w przyszłym roku zaopa­
trzenie w kwalifikowane
ziarno siewne, zwłaszcza
jęczmienia jarego i pszenicy
jarej nowych odmian, bę­
dzie wydatnie zwiększone.
Wzrosną też dostawy nawo­
zów mineralnych, a coraz

lepsze wyposażenie rolnic­
twa w sprzęt techniczny u-

możliwia terminowe przepro­
wadzenie siewów, co w du­
żej mierze decyduje o wyso­
kości plonów.

Niezależnie od już podję­
tych środków, kontynuowa­
ne będą prace mające na

celu doskonalenie warunków
do dalszej intensyfikacji

_ produkcji zbóż w następnych
latach przyszłej pięciolatki.

Zwiększeniu produkcji zbóż
sprzyjać będą także coraz

lepsze wyposażenie rolnictwa
w odpowiednie nowoczesne

maszyny, a przede wszystkim
'''w kombajny do zbioru oraz

rozszerzanie przez kółka rol­
nicze usług produkcyjnych,
zarówno przy zasiewach
zbiorach jak też
nie chemicznego
chwastów na

zbożowych?
FRANCISZEK

i
w dziedzi-
zwalcząnia

plantacjach

BOBULA

Niech zakwitną kwiaty
dla naszej Ojczyzny

(CIĄG DALSZY ZE STR. D

własne, na które zaprosicie u-

czestników II wojny światowej.
Ognisko musi być starannie
przygotowane, z okolicznościo­
wym programem.

W tym dniu złóżcie serdeczne

życzenie wszystkim kombatan­
tom zamieszkałym w Waszej
wiosce, miejscowości — możecie
im wręczyć bukiety z 30 pol-

nych kwiatów. Bądźcie dla nich
mili i serdeczni.

Czekamy na meldunki, które

należy przesłać w terminie
dni pod adresem:
łudniowa”, ul.
31-072 Kraków, z

kopercie: NAL.
A w śrpdę o godz. 17.01 słu­

chajcie specjalnej audycji, któ­
rą nada dla Was Krakowska

Rozgłośnia Polskiego Radia w

programie lokalnym (II).

10
„Gazeta Po-

Wielopole 1
dopiskiem na

MELDUNEK

Zastęp
(podać nazwę)

Melduję o wykonaniu zadania

........................................................ z.....

(podać nazwę i dołączyć krótki opis)

Imię i nazwisko zastępowego (wej)

Dokładny adres

Hufiec

Przed Sądem Wojewódzkim w Krakowie

HRal nwcznei katastrofy
i(Inf. wł.) Dramatycznym ak- i nał gwałtowny skręt w lewo

centem rozpoczął się wczoraj uderzył o filar narożny budyn-
przed Sądem Wojewódzkim w ku u zbiegu ulic Karmelickiej
Krąkowie proces przeciwko
Markowi Wójcikowi oskarżone­
muoto,że8marcabr.na
skrzyżowaniu ulic Karmelickiej,
1-go Maja i Podwale kierując
zabranym bez zezwolenia kie­
rowcy samochodem marki „żuk”
wjechał na grupę ludzi stojącą
na przystanku tramwajowym.
Dwie osoby poniosły śmierć,
pięć zostało rannych. W szofer­
ce samochodu znajdowało się
dwóch braci Marek i Erwin

Wójcikowie. Obydwaj byli za­
mroczeni alkoholem. Podczas

gdy kierowca wraz z konwojen­
tem wnosili do sklepu paczki z

owocami M. Wójcik uruchomił
samochód 1 wjechał w tłum. Po
staranowaniu ludzi wóz wyko-

i 1-go Maja. Z kabiny samocho­
du wypadł wówczas Erwin Wój­
cik doznając stłuczenia głowy.
M. Wójcik zostął zatrzymany i

przesłuchany przyznał się do
kierowania pojazdem.

Wczoraj przed Sądem odwołał

jednak swoje wyjaśnienia ob­
ciążając winą brata Erwina,
który w momencie wypadku
był tak zamroczony alkoholem,
że nic nie pamięta. Sąd pod
przew. S. S. W. Adama Olesiń-
skiego przesłuchał pierwszych
świadków tragicznego zdarzenia.
W procesie oskarża wiceproku­
rator Wiktor Wolańczyk, oskar­
żonego broni z urzędu mcc. Ta­
deusz Staśko.

(i)

stii, aby dokonać podziału
dwie grupy „wschód” i
chód”. Czyż paradoksem
jest bowiem fakt, że np.
głębie Wałbrzych przydzielone
do grupy „północ” ma w więk­
szości za przeciwników drużyny
leżące na drugim krańcu Pol­
ski.

Dokonano też „przydziału”
beniaminków drugiej ligi do
poszczególnych grup. I tak Ko­
rona Kielce, Małapanew Ozimek
i Zagłębie Lubin grają w gru­
pie południe, natomiast Polonia

Bydgoszcz, Jagiellonia Białystok
i Dąb Dębno — w grupie pół­
nocnej.

W inauguracyjnych pojedym*
kach spotkają się — grupa po­
łudnie: Gwardia Warszawa —

Śparta Zabrze, GKS Katowicę
— Odra Opole, Zagłębie Lubią
— Piast Gliwice, Korona Kielce
— Urania, Moto Jelcz — Siarka

Tarnobrzeg, AKS Niwka — Stal
Stalowa Wola, Małapanew Ozi­
mek — Star Starachowice, Wi­
słoka Dębica — BKS Bielsko*
grupa północna: Polonia Byd­
goszcz — Arka, Ursus — Stocz­
niowiec, Avia Świdnik — Zagłę-

Wałbrzych, Bałtyk — Zawi-
Dąb Dębno — Motor Lub-
Gwardia Koszalin — Stocz-
Szczecin, Jagiellonia — O^

bie
sza,
lin,
nia
limpia, Lechia — Polonia War-4
szawa. (s) |

Przed XV MWG

!W
chwili obecnej, gdy trwa­

ją ostatnie przygotowania do
XV Małopolskiego Wyścigu Gór­
skiego gdy definitywnie ustalo­

no trasę wyścigu, wydrukowano
już programy i afisze,
dakcji „Gazety
(na tydzień przed
imprezy) wpłynął
gram:

KOMITET ORGANIZACYJNY
XV MWG.

„Z uwagi na nienotowany na­
jazd kuracjuszy i turystów
na Szczawnicę-Krościenko, mi­
mo najszczerszych chęci i o-

gromnego wysiłku nie jesteś­
my w stanie zorganizować i za­
bezpieczyć etapu w

Krościenku. Bardzo
mv

URZĄD MIEJSKI
SZCZAWNICY-

KRCŚCIENKU”
Treść telegramu

miejskich Szczawnicy-Krościen-
ka wydaje się co najmniej dziw­
na i zaskakująca. Czyżby po­

do re-

Południowej”
rozpoczęciem

taki oto tele-

Szczawnicy-
przeprasza-

od władz

ł

dejmując się organizacji etapu
przed pół rokiem nie liczono się z

możliwością najazdu kuracjuszy
i wczasowiczów?! 31 maja br.
podczas wizyty przedstawicieli
komitetu organizacyjnego w U-
rzędzie Miejskim w. Szczawnicy-
Krościenku nie mówiono o nie­
możliwości zorganizowania eta­
pu. Później władze Szczawnicy-
Krościenka doszły widocznie do
wniosku, że „milczenie jest
złotem”. Nie tylko nie informo­
wano sztabu organizacyjnego o

jakichkolwiek trudnościach, ale
też mimo uprzedniego zaprosze­
nia nikt nie zjawił się na po­
siedzeniu komitetu organizacyj­
nego w Nowym Sączu
ca br.

Uważano widać, że
pójść po najmniejszej
ru, powiadamiając o rezygnacji
na tydzień przed startem Szko­
da, że narażono przez to ludzi
pracujących społecznie na nie­
potrzebną stratę czasu związa­
ną ze zmianą trasy, jak również
organizatorów na dodatkowe
koszty związane z imprezą.

30 czerw-

najlepiej
linii opo­

Szermierze bez sukcesów
W środę na szermierczych MS

zakończono drużynowy turniej
floretu kobiet. Polki nie odnio­
sły sukcesów zajmując wspól­
nie z Japonią 7—8 miejsce,
ćwierćfinale
przegrały z Węgierkami 3:9, a

następnie uległy RFN aż 0:9.
Wczoraj rozpoczął się indywi­

dualny turniej szpadowy. Nie­
stety już w I eliminacji odpadł

raWiech, a w III eliminacji wy­
eliminowani zostali Jankowski,

W
nasze florecistki

Nocula i Barburski. Tylko Mat-
wiejew awansował do ćwierćfi­
nału.

Złoty medal w turnieju dru­
żynowym florecistów zdobyła
Francja pokonując ZSRR 9:4.
Medal brązowy przypadł Wło­
chom, którzy pokonali RFN 9:5.

Tytuł drużynowego mistrza
świata we florecie kobiet zdo­
była drużyna ZSRR, która w

finale pokonała Węgierki 9:3.

12 bramek Cracovii
| (Inf. wł.) Wczoraj zakończony
izostał w Krakowie międzynaro-
gdowy turniej piłkarski zorgani-
Szowany przez MPK z okazji 100-
rlecia komunikacji miejskiej.
SZwycięzcą turnieju została dru-
Iżyna KS Tramwaj (dwa zwycię-
Istwa). W ostatnim meczu wy-
gstępująca w rezerwowym skła-
|dzie Cracovia wygrała wysoko
|bo aż 12:1 z BSG Kraftvercher
j(Drezno). Bramki dla Cracovii

strzelili: Jalocha 5, Urbanek 4,
Kot2iKluba1. (a)

Czy polski Aleksiejew?
Na ostatnich MS juniorów w

podnoszeniu ciężarów wielką re­
welacją był Polak Robert SKO­
LIMOWSKI, który bezapelacyj­
nie wywalczył złoty medal w

wadze superciężkiej, osiągając w

dwuboju dobry rezultat 355 kg.
Skolimowski ma dopiero 18 lat a

podnoszenie ciężarów trenuje od
4-ch lat pod okiem dwukrotne­
go mistrza olimpijskiego W. Ba-

szanowskiego. Dysponujący do­
skonałymi roarunkami fizyczny­
mi zawodnik (waży ponad 180

kg) robi zadziwiająco szybkie
postępy, a ponieważ jest bardzo
pracowity można mieć nadzieję
że wyrośnie z niego świetny cię­
żarowiec.

Czyżbyśmy mieli doczekać się
w wadze superciężkiej polskie­
go Aleksiejewa? (s)

Cracovia z Hutnikiem

w jednej grupie! ,

Przeprowadzono losowanie
składu grup klasy wojewódzkiej
na sezon

'

lazły się:
Kraków,
Brzeszcze,
Błękitni _____ ,

kusz, Wisła II, Wawel, Bole­
sław Bukowno, Górnik Libiąż,
KS Chełmek, Fablok Chrzanów
i Skawinka. W gr. II grać bę­
dą : Unia Tarnów, GKS Jawo­
rzno, Garbarnia, Tarnovia, Unia
Oświęcim, Kalwarianka, Hejnał.
Kęty, Górnik Siersza, Prokocim,
Czarni Żywiec, Koszarawa, Orzeł
Piaski Wielkie, Borek i Metal
Węgierska Górka. Start do roz­
grywek 10 sierpnia br. (s)

1975/76. w gr. I zna-

Cracoria,
Sandecja,

Metal
Tarnów,

Hutnik
Górnik

Tarnów,
KS Ol-

Mąly Lotek

9—12 — 17r-25 — 27
Banderola sześciocyfrowa: —

307513; nagroda samochód oso­
bowy marki „fiat 125 p”
167.700 zł.

W KILKU WIERSZACH

■ 18 etap Tour de France in­
dywidualna jazda na czas, (40
km), wygrał Belg Van Impe,
przed Ritterem, Merckxem i
Thevenetem. Liderem jest nadal
Thevenet, który wyprzedza
Merkcxa o 3.03 min., Van Im­
pe o 4,49 min., Zoetemelka —

6.58 min. i Gimondiego 12.53.

■ ,W Grecji rozpoczęły się
Mistrzostwa Europy młodszych
juniorów, tzw. kadetów (do 17
lat), w koszykówce. W gr. „O”
Polacy pokonali Austriaków
72:52 (39:28).

■ W międzynarodowych mi­
strzostwach Holandii Fibak po­
konał Australijczyka Phillipsa-

Moore (Australia) 6:2, 4:6, 6:2,
ale niestety przegrał kolejne

lub spotkanie z Pecci (Paragwaj)
17:6, 6:7, 3:6,
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N
ie tylko nie mamy za wiele czystych
wód, ale — co gorsza — źle nimi go­
spodarujemy, wbrew wszelkim racjo­
nalnym zasadom. Wystarczy powie­
dzieć, że w Polsce na produkcję 1 to­
ny stali zużywamy 40—50 metrów

sześciennych wody, natomiast hutnictwo w

Japonii zużytkowuje jej nie więcej, niż 4—5
metrów, czyli 10-krotnie mniej.

Za dużo przede wszystkim uchodzi jej u nas

bezproduktywnie do morza. Dotyczy to szcze­
gólnie spływu wielkich wód w okresach wio­
sennych i fali powodziowej. Na dopływach, sta­
nowiących zlewnie górnej Wisły, położonych na

obszarze województw bielsko-bialskiego, krakow­
skiego, nowosądeckiego i tarnowskiego — istnie­
jące dotąd cztery zbiorniki (w Rożnowie, Czcho­
wie. Porąbce. Tresnej) zatrzymują tylko część
karpackich wód. Wartość ich i znaczenie stają
się z każdym rokiem coraz większe, jako że na­
sze główne rzeki górskie — Soła. Skawa. Raba,
Dunajec — mają czysty, nieskażony ściekami

przemysłowymi nurt. Nieodzowna staje się prze­
to sprawa budowy następnych zbiorników reten­
cyjnych, z których dwa jak wiadomo — na Ra­
bie w rejonie Dobczyc i na Dunajcu w okoli­
cach Czorsztyna — znajdują się w fazie prac
wstępnych.

W przyszłości jednak, zasoby zę wszystkich
nowo zbudowanych zbiorników nie zapobieg­
ną deficytowi wody. Wykazują to w sposób
bezlitosny wszelkie sporządzane bilanse i pro­
gnozy. Wypada sobie jednak najpierw uświa­
domić, że zapotrzebowanie wody na cele ko­
munalne, dla przemysłu i rolnictwa wzrosło
w minionym dwudziestoleciu 5,5-krotnie. Do­
tychczas największy przyrost zużycia wody
występował w przemyśle, 'ale obecnie rów­
nie wielkie jej zapotrzebowanie — z dalszą
tendencją wzrastającą — notuje się w gospo­
darce komunalnej, idzie tu o wodę pitną, któ­
rej głównym źródłem poboru są czyste re­
zerwuary lub te zasoby, które odznaczają się
małym stopniem zanieczyszczenia. Ze wspo­
mnianych szacunków wynika, że potrzeby
wodne na obszarach wymienionych trzech
województw do roku 1990 zrównają się z za­
sobami dyspozycyjnymi. W perspektywie dla

aglomeracji krakowskiej nie będzie już star­
czać wody z dobczyckiego ującia na Rabie,
lecz wypadnie sięgnąć po nią do Dunajca, zaś
skupiska miejskie i gospodarcze położone w

górnej części Raby i Skawy zmuszone będą
korzystać z sąsiednich zlewni Czarnego Du­
najca.

Paradoksem naszych czasów jest to, że oglą­
damy codziennie najbardziej zasobną w wodę
Wisłę, a zaopatrywać musimy się w nią z co­
raz bardziej odległych ujęć. Wprawdzie w minio­

nym 10-leciu zostały powstrzymane niektóre pro­
cesy zanieczyszczające Wisłę — przez wyelimi­
nowanie m. in. ze ścieków przemysłowych w

znacznej mierze fenolu — niemniej ilość innych
ścieków jest tak duża, ze woda w Wiśle znajdu­
je się poza wszelkimi klasami czystości, wskutek

czego jej przydatność dla celów gospodarczych
jest bardzo ograniczona. Niepokojące zjawisko,
to zwiększająca się stale w Wiśle zawartość soli

mineralnych, wywoływanych ściekami w postaci
zasolonych wód dołowych z kopalń. Są to prze­

de wszystkim skutki stojącej wciąż na niskim

poziomie gospodarki ściekowej w zakładach

przemysłowych usytuowanych na osi górnej Wi­
sły. Podejmowane dotąd zabiegi przeciwdziała­
jące, wskutek szczupłości środków inwestycyj­
nych, nie przynoszą spodziewanych efektów.

Program inwestycyjny w dziedzinie oczyszczania
ścieków daleko odbiega od przewidywanego roz­
woju gospodarczego wspomnianych trzech wo­
jewództw. Różne źródła podają, że w ośrodkach

przemysłowo-miejskieh. położonych na obszarze

tych województw, zaledwie 7 proc, ścieków ko­
munalnych neutralizuje się w dwustopniowych
oczyszczalniach mechaniczno-biologicznych i 23

proc, w urządzeniach mechanicznych o niewiel­
kiej sprawności. Aż 67 proc, ścieków nie poddaje
się w ogóle oczyszczaniu. Spośród 36 skanalizo­
wanych miast, tylko 13 posiada oczyszczalnię
ścieków, mało tego, zaledwie 8 proc, ścieków
przemysłowych podlega pełnej utylizacji, a 55

procent — tylko częściowemu oczyszczeniu.
Jedynym przyszłościowym rozwiązaniem,

przyjmowanym obecnie w świecie za główny
kierunek działania — staje się wielokrotne
zużycie wody. Ugruntowuje się coraz silniej
pogląd — potwierdzany co najistotniejsze w

praktyce — źe te samą wodę w obiegu za­
mkniętym po odliczeniu strat bezzwrotnych,
można wykorzystywać trzykrotnie. Ty­
czy się to zakładów przemysłowych, gdyż —

jak dotąd — trudno ten system zastosować
w gospodarowaniu wodą, przeznaczoną dla
celów komunalnych. Poprawa gospodarowa­
nia nią w naszych warunkach wymaga także
zmiany norm jej zużycia. Normy te są zawy­
żone, sprzyjają marnotrawstwu.

Niepodważalne jest jedno. Chcąc, żeby wo­
da była czysta, nie wolno jej brudzić. Jeśli
prawda ta znajdzie potwierdzenie w prakty­
ce, wówczas będzie można liczyć nawet na

poprawę jakości wody w Wiśle, co udało się
na przykład osiągnąć Anglikom na Tamizie.
A póki co chrońmy przed skażeniem wielki
skarb jakim są zasoby czystych górskich rzek.
W nich bowiem cała nasza nadzieja na naj­
bliższe lata.

TADEUSZ STEC

Alkohol i serce
Szkodliwy wpływ nadużywania alkoholu ną serce jest od

dawna znany. Zjawiskiem miokardiopatii alkoholowej zajęła
się Klinika Kardiologiczna prof. dr Kędry w Instytucie Cho­
rób Wewnętrznych lubelskiej AM. W jej powstawaniu od­
grywają rolę różne czynniki, jak toksyczne uszkodzenie mię­
śnia serca przez alkohol, niedobory pokarmowe, niedobór ta­
niny itp.

Ża czynniki predysponujące do toksycznego uszkodzenia
mięśnia serca przez spożywany w nadmiarze alkohol uważa
się częste infekcje, nadmierne wysiłki fizyczne, zaburzenia
psychiczne.

W ciągu kilku lat, spośród chorych obserwowanych w Kli­
nice — ze stwierdzonym przewlekłym alkoholizmem — u

17,5 proc, rozpoznano miokardiopatię alkoholową. Przewa­
żnie byli to mężczyźni w wieku 35—60 lat. Dominującym
objawem była niewydolność krążenia — oporna na leczenie.
Poprawę uzyskano po podaniu tym chorym witaminy Bi —

objawy niewydolności krążenia szybko się cofały.
Wywiady w środowisku rodzinnym pacjentów wykazały,

że pili oni codziennie od ćwiartki do pół litra wódki. Cho­
rych po kuracji wypisywano z Kliniki z kategorycznym za­
kazem picia alkoholu. Lekarze zaś wyciągnęli z tych badań
generalne wnioski: miokardiopatia alkoholowa — oporna na

leczenie i poddająca się tylko kuracji witaminą Bi — może

być leczona skutecznie, jeśli pacjenci zaprzestaną picia al­
koholu.

Wynalazki
i pomysły

„FITOTERM”
ŚRODEK LECZNICZY

Q Dla pracowników zatru­
dnionych na gorących stano­
wiskach pracy — np. w hu­
tach — w Instytucie Prze­
mysłu Zielarskiego sporzą­
dzono „Fitoterm”, lek stano­
wiący wyciąg z zestawu ziół,
wzbogacony solami mineral­
nymi i witaminami. „Fito­
term” powstał przy współ­
pracy Instytutu Medycyny
Pracy Przemysłu Hutniczego
i Górniczego, od dawna zaj­
mującego się zagrożeniami
termicznymi na stanowi­
skach pracy 1 ich wpływem
na organizm człowieka.

333 um MHI IMfZY
Stoi na Koebmagergade, jednej z głównych uliczek ko­

penhaskiej Starówki, tuż przy kościele Świętej Trójcy. Bu­
dowę jej rozpoczęto w 1637 r., ukończono w 1642 r. na tere­
nie ówczesnej Biblioteki Uniwersyteckiej z przeznaczeniem
na obserwatorium astronomiczne. Na rusztowaniach przy
wznoszeniu jej 35 m wysokich murów pracował własnoręcz­
nie sam król Christian IV Dobry. Osobliwością jej wnętrza
jest bardzo szerokie, spiralne podejście ną szczyt po którym
car^Piotr I wszedł w 1716 r. piechotą jednakże towarzysząca
mu żona, caryca, kazała się zawieźć szóstką koni w zaprzęgu,
co się udało. Szczyt wieży zdobi przepiękna, ozdobna krata
żelazna wykonana przez Gaspara Fincke. Przez dwa stulecia
z górą Okrągła Wieża pełniła funkcję obserwatorium; ściany
jej zdobiły inskrypcje, składane niekiedy w długich łaciń­
skich wersetach przez prominentne osobistości ówczesnej
epoki i stanowiły coś w rodzaju „księgi pamiątkowej” jak
byśmy to dziś powiedzieli. Niestety, pożar w 1728 r. Biblio­
teki Uniwersyteckiej ogarnął również Wieżę i zniszczył
wszeljtie autografy. Po odbudowie, ten bliski sercu mie­
szkańców Kopenhagi obiekt przeznaczony został na wieżę
widokową. (S. H.)

„KTO POTRAFI

SZEPNĄĆ: NIE"
(Rozmowa ze Stenią Kozłowską)

• Pani pierwszy kontakt z

Krakowem...?
_

To już było bardzo daw­
no... Urodziłam się we Francji i

jako mała dziewczynka przypły­
nęłam „Batorym" wraz z grupą
dzieci polonijnych do Gdańska.

Stamtąd, przewieziono nas do

pałacyku w Krzeszowicach.
Głównym punktem programu
pobytu w Polsce było natural­
nie zwiedzanie Krakowa. Bar­
dzo mile wspominam tamte cza­
sy; może dlatego, że po dwóch
latach rozłąki właśnie w Kra­
kowie spotkałam się z ojcem,
który wcześniej przybył do Pol­
ski...

• Ile czasu zajmuje Pani przy­
gotowanie nowej piosenki?

— To zależy. Są takie utwo­
ry, które „wchodzą” od razu t

po kilku próbach można stanąć
z nimi na estradzie; są i takie,
których nigdy nie wykonuję
przed publicznością. Tak było z

„Zorbą” — nagrałam ją w radiu
i nigdy później nie zaśpiewałam
na estradzie.

0 Dlaczego?
— Sama nie wiem. Nie mo­

głam długo ułożyć sobie jakoś
tekstu. Może dlatego, że tam

jest taka wyliczanka; „tańczą
oczy, tańczą domy, tańczą gwia­
zdy” — a ja z... matematyką
zawsze „byłam do tyłu"...

Czy czuje Pani tremę, wy­
stępując po raz pierwszy z no­
wym utworem na estradzie?

— Zazwyczaj bardzo staran­
nie przygotowuję piosenkę, ale
zawsze mi się wydaje, że tekstu

zapomnę lub że zespół się po­
myli... Najgorzej jest na du­
żych koncertach, w amfiteatrze,
na estradzie; wplę występy ka­
meralne, nastrojowe, w małych
salach, lubię być blisko publi­
czności.

Q Najlepiej — i najgorzej
wspominany występ?

— Ostatnio miałam cykl bar­
dzo miłych recitali w Przemyślu,
publiczność była tam .doskonała.
A tych najgorszych występów
staram się nie pamiętać. Cho­
ciaż... Wie pan, był taki festi­
wal w Opolu, podczas którego ju­
rorzy podnosili w górę tabliczki
z numerami — ocenami każdej
piosenki. To było bardzo niesym­
patyczne, czuliśmy się wszyscy
jak bokserzy na ringu czy łyż­
wiarze na mistrzostwach świata.
Jak można oceniać piosenkę —

w punktach? Zresztą — ostatecz­
ny werdykt i tak zawsze wyda­
je publiczność; podczas tamtego
festiwalu nagrodzony został u-

twór, który w ogóle nie wyszedł
poza amfiteatr, za to inne pio­
senki, nienagrodzone, śpiewała
potem cała Polska.

Q Którą piosenkę ze swego
repertuaru najchętniej Pani wy­
konuje?

— To się zmienia. Ostatnio naj­
bardziej lubię śpiewać „Kto po­
trafi szepnąć: nie”. (mh)

ZA KARPATAMI
I SUDETAMI

o Tylko 30 proc, samocho­
dów osobowych w Czechosło­
wacji należy do osób o wyso­
kich zarobkach. Pozostałe 70
proc, właścicieli — to robot­
nicy i pracownicy o docho­
dach nie przekraczających 4

tys. koron miesięcznie na

rodzinę. Wyniki badania o-

kazały się zaskakujące, gdyż
w naszych krajach ciągle
jeszcze pokutuje mit samo­
chodu jako burżuazyjnego
zbytku.

DROGI Z SIARKĄ
©' We Francji prowadzone

są od dwóch ląt doświadcze­
nia z dodawaniem siarki do

masy asfaltowej stosowanej
w budownictwie drogowym.
Siarka ułatwia łączenie się
asfaltu z kruszywem, dzięki
czemu można użyć mniej a-

sfaltu, uzyskując ogółem
około 15 procent oszczę­
dności. Dalsze badania mają
wykazać, czy nowa techno­
logia nie spowoduje obniże­
nia trwałości nawierzchni

drogowych.

PARKING PRZY SZKOLE

@ Boiska, place i podwór­
ka przy szkołach w centrum
miast Szwecji zamieniane są
po południu i wieczorem w

parkingi. Zmniejsza to trud­
ności parkingowe w godzi­
nach szczytu zakupów, a

władze szkolne uzyskują do­
chody z opłat.

PARKIET Z IMITACJI
DREWNA

Zakłady Elementów

Wyposażenia Budownictwa

„Metalplast Bielsko” zgłosiły
w Urzędzie Patentowym
płytki parkietowe wykonane
z tworzywa sztucznego imi­
tującego drewno. Płytki po­
siadają wzdłuż krawędzi
występy górne lub dolne, u-

możliwia.iące układanie i
mocowanie ich w odpowied­
nie wzory.

ZŁOTA ŚNIEŻKA ROKU

dla najlepszego pracownika i kolegi
Delikatny płatek śniegu jest

symbolem Wytwórni Urządzeń
Chłodniczych w Dębicy. Stąd
tez i nazwa plakietki „Złota
Śnieżka Roku”, którą otrzyma
zwycięzca plebiscytu na najlep­
szego pracownika i kolegę. Kon­
kurs ten prowadzony jest od u-

biegłego roku, pod koniec lipca
nastąpi jego podsumowanie. Jak
doszło do ogłoszenia tego orygi­
nalnego plebiscytu? Odpowiada­
ją: dyrektor WUCh inż. Kazi­
mierz Kuziemski i sekretarz za­
kładowej komisji współzawodni­
ctwa pracy Wojciech Stróżyń-
ski. Od lat prowadziliśmy różne
formy współzawodnictwa pracy
np. o tytuł najlepszego wydzia­
łu, brygady, najlepszego pra­
cownika w poszczególnych za­
wodach — tokarza, frezera, kon­
struktora itp. Ale wiadomo, że
nawet najciekawsze inicjatywy
po pewnym czasie powszednie­
ją, przestoją być atrakcyjne, tra­
cą swą rang?. Doszliśmy więc do
toniosku, że trzeba wprowadzić
jakąś nową form? rywalizacji.

Tak zrodził się pomysł
PLEBISCYTU

POPULARNOŚCI

Cąła załoga WUCh wybiera w

tym plebiscycie najlepszego, jej

zdaniem, pracownika i kolegę.
Bierze się pod uwagę nie tylko
aktywność zawodową, ale tak­
że umiejętność współżycia w ze­
spole, koleżeńskość, życzliwy
stosunek do młodzieży i nowo

przyjętych pracowników — jed­
nym słowem postawę moralną
w szerokim pojęciu tego słowa.

Głosowanie .odbywa się w

dwóch etapach. W pierwszym,
w którym gremialnie uczestni­
czyła cała załoga, każdy dział,
lub wydział wytypował 10 naj­
lepszych. Spośród nich wybiera
się obecnie 10 zakładowych lau­
reatów. Otrzymają oni zaszczyt­
ny tytuł „Najlepszego pracowni­
ka i kolegi” oraz Złotą i Srebrne

plakietki „Śnieżki Boku”,, od­
znaki, dyplomy uznania Samo­
rządu Robotniczego oraz nagro­
dy rzeczowe.

Wśród tych, którzy zyskali
najwięcej głosów w pierwszym
głosowaniu znaleźli się m. in.

długoletni pracownicy: starszy
mistrz Józef Barnaś, mający za

sobą 23 lata zawodowego stażu,
tokarz Janusz Bonarek, ślusarz-

brygadzista Wiktor Strońskl,
hydraulik Tadeusz Wójciak, mgr
inż. Jan Magdoń — konstruktor.

(AL) |

Rozumie język roślin
Na biurku wśród książek i maszynopisów dojrzałam... trzy

ziarnka fasoli. Za biurkiem siedziała ANNA KRĘPEĆ, głów­
ny hodowca Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych w Brono-
wicach, kobięta która dała rolnictwu cztery i jedyne orygi­
nalne polskie odmiany tej rośliny ó dźwięcznych nazwach
‘Asta, Fama, Ima, Kama. Przemawia do niej każda roślina —

barwą liścia, wielkością kwiatu czy sposobem rozchylenia
łodygi, a Anna Krępeć rozumie ten język doskonale.

Cztery nowe odmiany fasoli (obecnie w badaniach jest na­
stępna o nazwie Mixi), dwie odmiany pomidorów szklarnio­
wych, współautorstwo w trzech odmianach astra chińskie­
go — to bardzo wiele. Wyhodowanie jednej odmiany poprze­
dza przecież zwykle około 10 lat żmudnej pracy, na której
wynik trzeba czekać w niepewności. Bo hodowca nie wie czy
odmiana, którą po latach uzyska obroni się przed grzyba­
mi, chorobami i sprosta wymaganiom ludzi. Wykazują to

dopiero ostatnie doświadczenia. W dodatku musi ona okazać
się najlepszą z wyhodowanych dotąd, by dostać się do re­
jestru. Może właśnie ta niepewność uczy skromności i poko­
ry wobec wiedzy. Jest to ciągła walka człowieka ze złośli­
wością chorób, które zmieniając mutacje atakują rośliny,
ciągła walka o taką odmianę, która im nie ulegnie i da wy­
sokie plony.

„Lubię wszystko co rośnie” — mówi Anna Krępeć, a do­
rodne kwiaty, które rozsiadły się w donicach na parapetach
pracowni wydają się potwierdzać jej słowa. Ten „ogródek
babci” przypomina jej plantację rodziców oraz postanowie­
nie z lat młodzieńczych, że poświęci się kwiatom. Takie
miała plany jeszcze w 1952 r., gdy kończyła Wydział Rolny
UJ. Potem jednak trafiła do Stacji w Bronowicach i związa­
ła się z warzywami, które nie tylko dają piękno, ale i poży­
teczny owoc.

Mówią o niej, że „krzyżuje do obłędu”. Ten zabieg wy­
maga manualnych precyzji, by nie uszkodzić rośliny. Obser­
wuje jego efekty w czasie wzrostu roślin i znów krzyżuje...

Jakie momenty w pani pracy są najprzyjemniejsze? — py­
tam Annę Krępeć oglądając jej świadectwa autorskie. r

— Chyba te, gdy obserwując rośliny przekonuję się i na­
bieram pewności, że wieloletnia praca nie poszła na marne.

Gdy dowiaduję się, iż wyhodowałam odmianę, która jeszcze
dotąd nie istniała, lepszą od dotychczasowych.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Głazy - pomnikami przyrody
Na Mazowszu i Podlasiu zachowało się jeszcze wiele pozosta­

łości po epoce lodowej. Spotyka się także skupiska potężnych
głazów narzutowych. Niedawno dokonano spisu największych
i bardziej interesujących pod względem geologicznym głazów,
które zostały uznane za tzw. pomniki przyrody nieożywionej.
Wielkie głazy o ok. 10-metrowej średnicy znaleziono m. in. w

okolicach Mińska Mazowieckiego, Makowa Maz., Przasnysza,
Kałuszyna, Grodziska Maz. Są to głównie granity i gnejsy przy­
wleczone przez lodowce z terenów Skandynawii.

WIEŚ WZOROWA, ALE...
„Wieś Szczurowa koło

Brzeską należy do wzoro­
wych, w każdym razie tak
się uważa, A tymczasem i
tam są braki. Pierwszy: W

sklepie z tekstyliami zbyt
często można spotkać klien­
tów ucinających sobie roz­
mówki nad kuflem piwa. O-
bok sklepu warzywno-owo­
cowego mieści się ustęp pu­
bliczny, mocno niepachnący.
Wszystko, to dzieje się w

centrum wsi. Turyści prze­
jeżdżający przez Szczurową
zapytują przechodniów gdzie
można coś zjeść lub kupić.
Remont baru trwa od kilku

miesięcy.” (1527)
L.P. (nazwisko znane

Redakcji)

DLACZEGO LIWIDUJE
SIĘ FONTANNĘ?

Wiele osób w Zakopanem
zapytuje z oburzeniem dla­
czego likwiduje się w zako­
piańskim parku wodotrysk,
który istniał od lat i umilał
to miejsce odpoczynku. Nie­
pokoi mnie też, czy aby za­
miast pięknego klombu

kwiatowego nią zrobi się w

tym miejscu asfaltu, jak to

uczyniono szczodrze w całym
parku. (1327)

Aleksander Zaczyński
Zakopane

POPRAW SIĘ
„POLMOZBYCIE”

12 maja br. odebrałem z

„Polmozbytu” przy. ul. Pran-

doty w Krakowie samochód

fiat 125p, opłacony w dewi­
zach. Ponieważ samochód

opatrzony był w opony zwy­
kłe zamiast radialnych, jak
być powinno, zażądałem
zwrotu różnicy, kosztów w

kwocie 1500 zł. Mimo moich

interwencji w „Polmozbycie”
przy ul. Prandoty, w Biurze
Eksportu Wewnętrznego
PHZ PM „Polmot" — w War­
szawie i w krakowskiej dy­
rekcji „Polmozbytu” —

spraica moja nie została do­
tąd pomyślnie załatwiona.
Bałamutne informacje i brak
troski o klienta ze strony
„Polmozbytu” zrażają do tej
instytucji. Czy tak być mu­
si?

I jeszcze jeden przyczynek
do „usługowej” działalności
„Polmozbytu": Autoryzowa­
na Stacja Obsługi przy ul.
29 Listopada w Krakowie

potrzebuje aż 2 tygodni na

napraioę gwarancyjną wy­
cieraczek w samochodzie
fiat 125p, której dokonano
mi w Kielcach w ciągu pół
godziny. (14.92)

A.S. (nhzwisko znane

redakcji)
Kraków

Hasło: „BANK MIAST"

Odzew: SZCZAWNICA-KROŚCIENKO
Dla mieszkańców Szczawnićy-Krościenka data 27 lipca ma spe­

cjalną rangę: w telewizyjnym programie „Bank miast” trzeba
będzie złożyć raport o wykonaniu podjętych przed 6 miesiącami
zobowiązań.

Rozmawiamy dzisiaj z przewodniczącym komitetu organizacyj­
nego „Banku miast”, znanym działaczem społecznym M. Błażu­
siakiem:

— Kiedy przystępowaliśmy do „Banku miast" wiedzieliśmy,
że zadanie będzie o wiele poważniejsze niż sama rywalizacja z

Wisłą. Przymierzyliśmy się bowiem do zadań inwestycyjnych,
które w tradycyjnym trybie realizacyjnym byłyby wykonywa­
ne w ciągu dwóch, a może nawet trzech lat. Zgłosiliśmy również
takie zadania, które stanowiły niejako zaproszenie, wyzwanie
skierowane do mieszkańców naszego miasta-uzdrowiska. 1 teraz

już możemy mówić o wielu sukcesach. Pierwszym i chyba naj­
ważniejszym sukcesem jest to, że cel „Banku miast" stał się spra­
wą wszystkich. Lista zadań zgłoszonych przed 6 miesiącami zo­
stała poszerzona o nowe, zgłoszone i wykonywane przez zakłady
pracy i instytucje, organizacje społeczne, a także przez mieszkań­
ców Szczawnicy-Krościenka, Nie będę wymieniał wszystkich do­
konań, bo to niemożliwe, ale podam kilka przykładów z ostat­
nich dni. 80 kuracjuszy z sanatorium „Górnik" zgłosiło się do

pracy przy porządkowaniu „Sam-baru” w Pieninach, blisko 1000

uczestników kolonii letnich i obozów stanęło do pracy przy
porządkowaniu zieleńców i kwietników. Wcześniej lekarze ź PP

„Uzdrowisko” zbudowali ciesżącą się dużym powodzeniem Jścież-
kę zdrowia", członkowie PTTK — ścieżkę spacerową. Wielu wła­
ścicieli odnowiło elewacje domów, zmieniło płoty i parkany, 4-

porządkowało ogrody. Wspaniale pracowali mieszkańcy Jawo­
rek i Tyłki przy budowie remiz OSP. Wydarzeniem ostatniej nie­
dzieli było przekazanie dzieciom wspaniałego ogródka gier i za­
baw na Osiedlu 20-lecia. Zbudowali go pracownicy sanatorium
„Hutnik" oraz załoga Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowo-

Budowlanego Oddział w Nowej Hucie.

Notował: (str)

Turystyczny Kraków
♦ Miasto z lotu ptaka ♦ Karetą wiedeńską

w aleje... ♦ Wakacje w siódemce

Turysta — i to nasz, polski
— staje się coraz bardziej wy­
bredny, zmuszając przez to
biura turystyczne do więk­
szych starań. Efekty są już
widoczne: można obejrzeć
(choć za słone pieniądze) Kra­
ków z lotu ptaka, na ulicach
pojawiły się wpierw przystan­
ki omnibusów, a w kilka dni
potem i same pojazdy.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Wawel-
Tourist” zapewnia zwiedzanie
miasta w specjalnie skon­
struowanym, siedmioosobo­
wym „fiacie” (z przewodni­
kiem na żądanie). Koszt: 150
zł za godzinę.

Tańszym, a równie atrak­
cyjnym sposobem zwiedzania
Krakowa i Nowej Huty jest
odkryty autokar. Zabiera 34
esoby, przejażdżka trwa 2,5
godz., tekst o mieście można

wysłuchać w 4 językach. Cena
— 40 zł. Autokar wyrusza z

Rynku codziennie o 11.00, a

w środy, soboty i niedziele do­
datkowo o 15.00. Można go też

wynająć w całości, a wtedy
pora jest już dowolna. Bilety
do nabycia w Sukiennicach i

każdym hotelu „Wawel-Turi-
stu.”

Zamożniejszym polecić mo­
żemy wynajem karety wiedeń­
skiej lub breku myśliwskiego.
Do karety zmieszczą się 3 o-

soby, czwarta może przysiąść
obok woźnicy na koźle. Koszt:

pierwsza godzina 440 zł. każda
następna — połowę tej sumy.
Brek myśliwski zabiera 5 o-

sób, konie przy nim mają o-

ryginalną uprząż księcia San­
guszki. Płaci sie za to — 380

■Nzł za pierwszą godzinę, 190 za

następne.
Atrakcję tegorocznych wcza­

sów stanowiły na pewno zor­
ganizowane przez „Wawel-
Tourist” w Poroninie „wcza­
sy w siodle”. Dwutygodniowy
turnus z codziennymi jazdami
pod opieką instruktora kosz­
tował ok 3 tys. zł. Miejsc bra­
kło już w maju, choć o mały
włos, a do imprezy by nie do­
szło. Księgowy nie chciał pod­
pisać rachunków na owies, bo
— fakt faktem — takich płat­
ności jeszcze nigdy nie uisz­
czał. A potem zakupiony wa­
gon owsa gdzieś zaginął De­
tektywi z „Wawel-Touristu”
odkryli go... w Tarnowie.

Książki nadesłane
Marian Reniak — CZŁOWIEK STAMTĄD, MON, s. 223, zł 20.—;

J-riy Ładyga — O FILOZOFII MARKSISTOWSKIEJ, KiW, s. 333,
Zł 25.- ; Wasilij Czujkow - KONIEC TRZECIEJ RZESZY, MON,
s 387, zł 25.—; Aleksander Baumgardten — RYCERSKIE RZE­
MIOSŁO, MON, s. 277, zł 20.—; Mieczysław F. Rakowski — DY­
MISJA KANCLERZA, „Czytelnik" s. 253, zł 22.—; RUCH LUDO­
WY NA MAZOWSZU, KURPIACH I PODHALU, LSW, s, 482,
zł 100.—

Adam Czartkowski, Zofia Jeżewska — FRYDERYK CHOPIN,
PIW, s. 594, zł 80.— ; KSIĘGA PRZYJACIÓŁ — PiW, s. 372, zł
40—’ Ignacy Lisowski — ETAPY, KiW, s. 204, zł 20.—; Andrzej
Greczko — SIŁY ZBROJNE PAŃSTWA RADZIECKIEGO, MON,
s. 438, zł 50. -; ARCHIWUM RUCHU ROBOTNICZEGO, t. II,
KiW, s. 386, zł 150.—; Lesław Wojtasik — PSYCHOLOGIA PRO­
PAGANDY POLITYCZNEJ, PWN, s. 374, zł 27.- ; Jąn Grabowski
— DECYZJA JEDNOSTKI NADRZĘDNEJ JAKO ŻRODŁO ZO­
BOWIĄZAŃ W OBROCIE USPOŁECZNIONYM, PWN, s. 235, zł
31.— ; Bogdan Brzeziński - KLASA ROBOTNICZA WARSZAWY
1944—1949, PWN, s. 278, zł 65.— ; Wacław Król — MÓJ SPITFIVĘ
WX-L, MON. s. 332, zł 27.— : Władimir Sawczenko — ODNAJ­
DZIESZ SIĘ SAM, „Czytelnik”, s. 408, zł 32.—

W czas upalnego lata
■■■'"I

Ostrożnie z ogniem
(Inf. wł.) Bezdeszczowa aura,

trwające od wielu dni upały
spowodowały znaczne wysusze­
nie, a to z kolei zwiększone za­
grożenie pożarowe. Wystarczy
Wyrzucony niedokładnie wyga­
szony niedopałek papierosa, roz­
bite szkło walające się na su­
chej leśnej ściółce, iskra w żle

wyczyszczonym kominie — by
wybuchł pożar. W ciągu pier­
wszej dekady lipca na terepię
wielkiego Krakowa, oraz wo­
jewództw nowosądeckiego i tar­
nowskiego zaistniało kilkadzie­
siąt pożarów, a straty nimi spo­

wodowane sięgają setek tysięcy
złotych.

M. in. 1 bm. na skutek za­
prószenia przez dorosłe osoby
ognia na strychu budynku kry­
tego strzechą, w Nowej Hucie-

Wolicy — spłonął dom. Również
w Nowej Hucie w Centrum A

spłonęła część mieszkania wraz

z meblami. Ogień powstał w

wyniku zwarcia instalacji elek­
trycznej. 6 bm. w Wierzchowi­
nach — Wielkiej Wsi spłonęła
stodoła wraz ze spichlerzem,
straty wynoszą 100 tys. zł.

Wciąż najczęstszą przyczyną

powstawania pożarów jest nie­
ostrożne obchodzenie się z og­
niem osób dorosłj'ch, a także

wady przewodów kominowych
i instalacji. Również nie wszy­
stkie jeszcze zakłady pracy do­
kładają należytych starań, by w

pełni zabezpieczyć je przed po­
żarem. Najczęściej występują
braki w składowaniu towarów.
Brak magazynów, ciasnota, nie­
wystarczające zabezpieczenie
przeciwpożarowe, a także zda­
rzająca się jeszcze beztroska

pracowników — to zjawiska
wielce niepokojące. Przykłado­
wo — w Kobierzynie-Ząlesiu
stoi drewniany barak. Mieści się
tu magazyn sprzętu admini­
stracyjnego PSS. Teren jest nie

ogrodzony, bez stałego dozoru.
Przez wyłamane drzwi prakty­
cznie każdy może dostać się do
środka. Na podłodze leżą nie­
dopałki papierosów. Mimo iż od

8 lat ponawiane są nakazy li­
kwidacji magazynu, barak na­
dal stoi, stwarzając duże zagro­
żenie.

Również mimo wielu apeli i

zakazów zdarzają się przypad­
ki niedopuszczalnego biwako­
wania w lasach, choć o kilo­
metr dalej są specjalnie przy­
stosowane pola campingowe i

parkingi. Są też przykłady nie­
właściwego, grożącego wybu­
chem pożaru zachowania się tu­
rystów. Zwłaszcza w czasie dłu­
gotrwałej słonecznej pogody
należy zachować maksimum

ostrożności, by ogień nie niwe­

czył mienia, by nie dochodził**

do tragedii. (ż) r«t. - CAĘ
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W tunelu pod dworcem PKP

Plenum KD PZPR Kraków-Śródmieście

Przejściowym kłopotom
nie ma końca

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Wiluarn Szekspir „Opowieść zimo­
wa” — 19.15, BAGATELA (Karme­
licka 6) — niecz., GROTESKA

(Skarbowa 2): K. Barnaś „Ptak
— rie-ptak” — 15. J. Sztoiidynser
„Wygnańcy Ewy” — 20 BARBA­
KAN — „Noc cudów” — 17.

cogdzie
kiedy F

Po wymianie legitymacji
— zadania na przyszłość

Pozytywnie wypadła ocena wymiany legitymacji partyj­
nych w śródmiejskiej organizacji. Objęto nią w Śródmieściu
prawie 23 tys. członków, zaś w pierwszym półroczu 1975 r.

przyjęto 892 kandydatów.
Oczywiście jest jeszcze wiele problemów i spraw, które

wymagają wnikliwszego zainteresowania podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Należą do nich m. in. zwiększenie ak­
tywności w miejscu pracy zwracanie uwagi na jakość pracy
i kształtowanie przyjaznych stosunków międzyludzkich. Na
ich temat dyskutowano na wezorajczym plenarnym posie­
dzeniu KD, poświęconym wnioskom do pracy partyjnej, wy­
nikającym z treści kampanii. W obradach uczestniczył sekre­
tarz KK PZPR Jan Gluza,

•Na Plenum dokonano uroczystego wpisu nazwisk 15 to­
warzyszy do Złotej Księgi Zasłużonych dla Dzielnicowej Or­
ganizacji Partyjnej.

Plenum pożegnało dotychczasowego sekretarza KD Jerze­
go Pągowskiego, który przeszedł na inne stanowisko w apa­
racie partyjnym. Na sekretarza powołano Stanisława Kota —

wieloletniego działacza młodzieżowego i partyjnego, byłego
sekretarza KZ MPK. (eba)

Latem roku 1973 o tej budowie pisała cała
bez mała prasa polska. Ekipy TV filmowały po­
stęp robót. Bo też było to przedsięwzięcie ze

wszech miar na tę społeczną uwagę zasługujące.
Przejście podziemne dla pieszych w rejonie
Dworca Głównego PKP oddano do użytku po 62
dniach i nocach wytężonej pracy. Złożył się na

to wysiłek załóg wielu z ponad 40 przedsię­
biorstw uczestniczących w tej budowie.

Cykl normatywny budowy, zakładał, że wszy­
stkie roboty zostaną skończone 31 lipca 1975 r.

Ale powodzenie pierwszego okresu sprawiło, że

zaczęto myśleć o skróceniu cyklu inwestycyjne­
go. 5 października 1973 r. na konferencji prąso-
wej w Urzędzie Miasta poinformowano, dzienni­
karzy, że przejście będzie całkowicie gotowe na

1 maja 1974 r. Napisaliśmy o tym!
Dziś jest 17 lipca 1975 r. Roboty budowlane i

kamieniarskie dawno ukończone, wokół kwiaty.
Nieczynne są jednak kioski, a więc to co nadaj.e
określony charakter^ tunelowi. Tak jest na

całym świecie; Warszawie, Katowicach...
— Co jest powodem, że mimo obietnic skróce­

nia czasu budowy, nie jest ona jeszcze zakończo­
na? To pytanie zadajemy dyr. Jerzemu Chamu-

czyńskiemu z DIM IV, generalnego inwestora.
— Powiem krótko. Przejście podziemne pod

Dworcem Głównym realizowaliśmy z marszu,

poza planem. Dokumentacja opracowywana była
przez Kolejowe Biuro Projektów w trakcie ro­

bót. Nie było czasu na sprawdzanie teoretycz­
nych założeń. Początkowo było nieźle. Trudno­
ści wystąpiły dopiero w fazie prac wykończenio­
wych. Okazało się, że projekt konstrukcji sta­
lowych we wnętrzach kiosków jest niemożliwy

do realizacji. Zmieniliśmy go. Przyszli użytkow­
nicy placówek (m. in. Ruch, Cepelia), odrzuci­
li projekt wykonania wnętrz we własnym za­
kresie (tak przewidywała dokumentacja) ponie­
waż nie znaleźli wykonawców. Faktycznie pro­
jektant dał rozwiązanie maksymalnie kompli­
kujące wykonawstwo. Nie wzięto pod uwagę
możliwości produkcyjnych i prawie wszystkie
krakowskie przedsiębiorstwa odmówiły współ­
pracy. Wytrwał tylko „Instal".

— Kiedy przewiduje się zakończenie prae?
— Jeżeli zdobędę potrzebne elementy to są- |

dzę, że będzie to sierpień tego roku.

Oglądaliśmy wnętrza kiosków. Z elementów,
lad-biurek, szafek można się .już zorientować, że
nie będzie to projekt do nagrody. Budzi nasze

wątpliwości brak kawiarenki, bistra; podobnie
jak nie wykorzystany ciąg marmurowy z drugiej
strony.

Nie do nas należy ocena zaistniałej sytuacji.
Sądzimy jednak, że przedłużająca się budowa n

tunelu to nie tylko biedy projektanta, ale tak­
że brak odpowiedniej koordynacji i organizacji
pracy.

CZWARTEK

Kontrola zakładów gastronomicznych

Gdzie jest brudno?
Najbrudniej jest w placówkach gastrono­

micznych w Nowej Hucie i Podgórzu. Najczy­
ściej w zakładach Śródmieścia. Wnioski takie
wyciągnąć można było po kontroli, jaką śla­
dem poleceń Prezydenta m. Krakowa prze­
prowadził Wydział Handlu i Usług wraz z

przedstawicielami wydziałów dzielnicowych.
Na 67 odwiedzo, ycb lokali gastronomicznych
aż 25 można było ocenić zaledwie na dosta­
tecznie. Przyznać jednak trzeba, że kontrola
była surowa i za byle co plusów nie dawała.

Nowa Huta. W notatkach z kontroli pow­
tarzają się uwagi: brak ręczników i papieru
toaletowego, zaśmiecona sala konsumpcyjna,
zepsute urządzenia chłodnicze. Żle jest w ka­
wiarni „Stylowej”, restauracji „Arkadii, ba­
rach „Marten”, „Centralny”, „Orion”. Podgó­
rze. Tu najczęściej jest brudno i nieporządnie
na zapleczu. Tak jest w barach „Południo­

wym”, „Paszteciku”. Najgorzej przedstawia
się bar „Wilga” w Borku Fałęckim. Najgor­
szym W Krakowie jednak okazał się bar „Ślą­
ski” przy ul. Bronowickiej, na Krowodrzy.

Częściowo jest to wina pracowników, czę­
ściowo przedsiębiorstw, które nie naprawia­
ją, ani nie uzupełniają potrzebnego sprzętu.
Wydział Handlu wystąpi do dyrektorów o u-

karanie winnych. Po następnej kontroli w ra­
zie braku poprawy — karani będą dyrektorzy.

A teraz o pozytywach: Bardzo dobrze jest
w Śródmieściu Wyróżniają się renomowane

zakłady o wysokich kategoriach. W innych
dzielnicach najlepszy okazał się szkolenio­
wy- bar „Żaczek” przy Czarnowiejskiej. Znać,
że mimo ciężkich, warunków pracy (ciasne za­
plecze, przy upałach. temperatura blisko
50 st. C) jedni mogą, inni nie. (ban)

Fot. OTTO LINK

W dawnych biurach

Szpital, przychodnie, AM
Reorganizacja administracji spowodowała zwolnienie kil­

ku obiektów na terenie Krakowa. Wszystkie wydziały i

agendy Urzędu Miasta (poza Wydziałem Zatrudnienia, który
pozostanie w dotychczasowej siedzibie przy ul, Sebastiana)
rozlokowano w budynkach przy pl. Wiosny Ludów i przy ul.
Basztowej. Zwolnione obiekty władze miejskie postanowiły
przeznaczyć przede wszystkim na potrzeby służby zdrowia.

I tak w budynku przy ul. Skarbowej (liczącym 135 pomie­
szczeń) powstać ma szpital. W perspektywie, po wybudowa­
niu nowych szpitali w Nowej Hucie i w Podgórzu, obiekt
ten przeznaczony zostanie najprawdopodobniej na szpital
szkolnictwa wyższego. Na ul. Batorego, gdzie mieściła się
administracja służby zdrowia zostaną zorganizowane przy­
chodnie specjalistyczne m. in. stomatologiczna i dermatolo­
giczna. Zaś budynek opuszczony przez Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego przy ul. Dietla przeznaczono dla organizowa­
nego przy Akademii Medycznej, Wydziału Pielęgniarskiego.

(eba)

nasze

WOTY
W upał

bez wody
W imieniu mieszkańców os.

Na Stoku bl. 51 napisała do nas

Melania Zawadzka. W jej blo­
ku i w trzech sąsiednich ciągle
brakuje wody. Sytuacja taka
trwa od paru lat, ale latem

jest szczególnie uciążliwa. Wo­
dy nie ma 4—5 . razy w tygod­
niuod11wpołudniedo1;2w
nocy. Podczas upałów brak wo­
dy staje się nie do zniesienia.

Interwencje w administracji i

Wodociągach przynoszą odpo­
wiedzi: „Nic o tym me wiemy,
u nas jest wszystko w porząd­
ku”. I jeszcze, ze nie ma powo­
du do interwencji. Ostatnio wo­
dy w os. Na Stoku brakuje od
wtorku godz. 12.00 . Gdy w śro­
dę przyszła do redakcji z tą
wiadomością, nasza Czytelniczka,
wody jeszcze nie było, choć mi­
nęły 24 godziny. Nikt nie
stwierdził żadnej awarii. Na­
szym zdaniem sytuacja grozi
epidemią i czas byłby, żeby
kompetentne instytucje zajęły
się tym nieco żwawiej. (ban)

A'zg obudzimy,
pan jest 301

Może się zdarzyć, że słowa
takie usłyszy ten, który nie­
opatrznie zbyt późno zamówi
telefoniczne budzenie. Przy
czym nie jesteśmy w stanie po­
dać. jaka pora, byłaby tą wła­
ściwą. 200 obudzonych osób to

wszystko, czcflo tr ciągu doby
dokonać może telefoniczne biu­
ro zleceń. Rozumiemy — czas

urlopów, Kraków liczy sobie

jednak 7W tysięcy mieszkań­
ców, pomijając przyjezdnych...

(ban)

Wczoraj o 12.20 Wydział Ru­
chu Drogowego KM MO zaalar­
mowany został wiadomością, że

za Górą Borkowską (w kierun­
ku na Zakopane), autobus PKS

z Myślenic najechał na zatrzy-

Katastrofa

w Borku Fałęckim

mujący się, lub stojący — tego
bliżej nie ustalono — samochód

ciężarowy z przyczepą. W wy­
niku zderzenia 6 osób zostało

ciężko rannych i znajduje się
w szpitalu, 12 odniosło mniej
poważne obrażenia. Przyczyny
wypadku badają biegli, (ban)

Złom topić, czy zakopywać?
Inżynier Edward Plichta kupił nową karoserię do swojego

fiata 125p i postanowił starą oddać na złom. Zadzwonił do
składnicy złomu przy ul. Kątowej i usłyszał: Składnicą nie
otrzymuje gazu, więc złomu nie tnie. Proszę karoserię po­
ciąć, wyklepać młotkiem i przynieść. Nie przyjmujemy wię­
kszych kawałków złomu niż 1 m kw.

To samo nasz Czytelnik usłyszał dzwoniąc do kilku in­
nych składnic „Złom-stalu”, Wreszcie w składnicy przy ul.
Prądnickiej inż. Plichcie powiedziano, że nie przyjmują zło­
mu od osób prywątnyćh. Mogą za to załatwić pocięcie...

Nasz Czytelnik zadzwonił do nas z kolei, żeby się wytłu­
maczyć z braku palnika acetylenowego i nieumiejętności
posługiwania się takowym. (ban)

| „Maki“
■

1 na rowerach
S Po raz pierwszy w liisto-
g- rii nowohuckiego Hufca

pu „Czenąone Maki" (dzia­
łającego przy Szkole Pod-
stawówej nr 91 w Nowej
Hucie) wybrało się na wa­
kacyjną wędrówkę rowera­
mi. Trasa obozu wędrow­
nego prowadzi wzdłuż wy­
brzeża. od Kołobrzegu do
Gdańska.

Pa zmowie ils elektryków
Mieszkańcy gminy’ Przeginia dwa lata temu przystąpili w

czynie społecznym do budowy ośrodka zdrowia. O ich za­
pale świadczy fakt, że w tym samym roku inwestycję wznie­
siono w stanie surowym; dziś stoi już gotowy budynek. Zna-i

lazły w nim pomieszczenia; gabinet ogólny i dentystyczny,!
pomieszczenia dla pielęgniarek, gabinet opatrunkowy, a tak­
że-dwa mieszkania — dla lekarza i dentysty.

Ale ośrodek zdrowia tylko stoi, bowiem... brak prądu
uniemożliwia, jego działalność. Nie można podłączyć wody,-
a i bez samej energii elektrycznej trudno wykonywać. za-!
biegi. Odpowiednia placówka energetyczna w Jaworznie od­
mawia podłączenia ośrodka, tłumacząc to spadkiem napię­
cia w sieci elektrycznej:.

Miejscowe Kółko Rolnicze będzie budować nowy transfor­
mator, ale potrwa to jeszcze kilka lat. Czy więc społeczny
wysiłek mieszkańców ma być zmarnowany? Jesteśmy zda­
nia. że przy dobrych chęciach można tę sprawę załatwić.

(cm) ,

~z

Handel i usługi
20 — 22 lipca

HANUEL. 19 hm. wydłużony zostanie czas otwarcia

wszystkich sklepów branż spożywczej i przemysłowej
o dwie godziny z wyjątkiem tych, które normalnie czynne
są dłużej niż do godziny dziewiętnastej. 29 i 22 tan. sklepy
będą czynne jak w niedziele i święta. Placówki z nabia­
łem i pieczywem otwarte będą rano przez 3 godz., delika­
tesowe — cd 10 do 14. W poniedziałek 21 bm. sklepy
ogólno-spożywcze, piekarnicze, nabiałowe, rybne, warzyw­
nicze czynne będą do 13, winno-cukiernicze, cukiernie, pla­
cówki z napojami chłodzącymi i lodami od 10 do 16.

Sklepy z artykułami do produkcji rolnej czynne będą do
godziny 13, kwiaciarnie i sklepy pamiątkarskie jak w nie­
dzielę. Polowa kiosków „Ruchu” będzie otwarta jak w

dni powszednie.
USŁUGI. 20 i 22 bm. czynne będą dyżurne placówki u-

slugowe jak w niedzielę. Zakłady fryzjerskie i fotogra­
ficzne od 9 do 13, dyżurne stacje benzynowe i obsługi
samochodów jak w dni powszednie. Czynne będą parkingi.
21 bm. czynne będą zakłady fryzjerskie i kosmetyczne I

od 9 do 14, a zlokalizowane na dworcu, lub w pobliżu
jak w dni powszednie. Punkty fotograficzne od 9 do 14.

Stacje benzynowe, obsługi samochodów, parkingi jak w

dni powszednie. Pogotowie radiowo-telewizyjne dyżurować
będzie od 8 do 14.

W WOJEWÓDZTWIE MIEJSKIM PODOBNIE. 19 bm.

sklepy spożywcze i przemysłowe wydłużą czas pracy
o dwie godziny. 20' i 22 bm. sieć handlowa i usługowa
czynna będzie jak w niedzielę. 21 bm. sklepy o obsadzie

wieloosobowej otwarte będą nie dłużej, niż 6 godzin.
W miejscowościach, gdzie dużych placówek nie ma, czyn­
ne będą sklepy o obsadzie jednoosobowej. Kwiaciarnie,
pamiątki, sklepy rolne i kioski „Ruchu” jak w dni pow­
szednie. Zakłady fryzjerskie, fotograficzne, kosmetyczne,
stacje benzynowe i obsługi samochodów, wypożyczalnie
sprzętu turystyczno-sportowego czynne będą jak w dni

powszednie.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Zie­
mia obiecana (poi. 15 lat) — 16.15,
19.30. UCIECHA (Boh Stalingradu
16): Dzieje grzechu (poi. 18 lat) —

,10. 12.30. 15.30. 18. 20.30 WARSZA­
WA (Slradom 15): Dziewczyna z

laską (ang. 15 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia l): Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) — 15.30. 13,
29.30. APOLLO (Solskiego 11): Nie­
uchwytny morderca (wl 18 lat) —

15.45. 13. 20.15 WANDA (Waryń­
skiego 5): Grzech Antoniego Gru­
dy (poi IS lat) - 16, 18. 20 SZTU­
KA (Jana 4) Anna i Wiki (hiszp.
13 lat) - 10.15. 12 .30. 15.45. 18. 20.15.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Jeremiah Johnson (USA 15 lat) —

U.45. 17, 19.15. WRZOS (Zamojskie­
go 50): Tajemniczy blondyn w

czarnym bucie (fr. 15 lat) — 16.
18. 20. ŚWIT D. SALA (os Tea­
tralne 10): Zew krwi (ang.-fr.-
RFN-Wł . 15 lat) — 15.45. 18. 20.15.
ŚWIT M. SALA (os Teatralne 10):
Czyż nie dobija się koni (USA 15
lat) — 15. 17.15. 19.30 ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7): U-
cieczka przez pustynię (fr 15 lat)
— 15.45. 18. 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA (os Na Skarpie 7): Klan

sycylijczyków (15 lat) — 15. 17 .15,
19.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Znakomity piątek (ang 15 lat) —

18, 20:15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Prywatne życie Sherlocka
Holmesa (ang b.o.) — 15.30, 18.
20.30 . WISŁA (Gazowa 27): W po­
szukiwaniu miłości (ang. 15 lat) —

11. 18. ,20: Charley (USA 15 lat) —

16. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55): Świadek koronny (wl. 18 lat)
— 15.30, 17.30. 19.30, UGOREK (os.
Ugorek): Tajemniczy blondyn w

czarnym bucie (fr. ta lat) — 17. 19.

TĘCZA (Praska 25): niecz. SFINKS

(os. Górali 5): Ojciec chrzestny
(USA 13 lat) — 16. 19.15. PASAŻ
(Pasaż Bielaka) Przygody Bolka
1 Lolka — 10, 11, 15, 16. Koniokrady
(USA 13 lat) — 12: Z zimną krwią
(USA 13 lat) — 17. 19.30, 22. POD
WAWELSKIE (Komandosów 21):
niecz. LETNIE (dziedziniec KDK.

Rynek Gl. 27): Najemnik (ang. 15

lat) — 20.30. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 70): Tropiciel śla­

dów (rum. b.o .) — 16, Mały Wielki
Człowiek (USA 13 lat) — 13, 20.30.

DOftCZYCE — Raba: Potop (cz.
n, poi), KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Kabaret (USA). MYŚLENICE —

Wisła: Michaś przywołuje świat do

porządku (RFN), SKAWINA —

Junak: Kasztany miłości (wl). Hu­
tnik: Próba terroru (USA), WIE­
LICZKA — Górnik: Ziemia obie­
cana (poi.) .

WYSTAWY

WAWEL: Komnaty (9—14.!3 . 15—

17) ,: Skarbiec i Zbrojownia. (10—
15.30). MUZEUM NARODOWE —

CZARTORYSKICH: Pijarska 8 (12—
13). DOM MATEJKI: Floriańska
41 (10—16), NOWY GMACH: al. 3

Maja 1 (10—16). HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15). Szpitalna 21 (9—15),
Franciszkańska 4 (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14 .30). AR­
CHEOLOGICZNE, Poselska 3 (14—
18) , PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA, To­
polowa 5: niecz., Kr. Jadwigi (9—
13), ETNOGRAFICZNE, Wolnica 1

(10—18), MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI — Rydlówka. Tetmajera 28

(15—18), PODZ, KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—16). MUZ. W PIE­
SKOWEJ SKALE: (10—16). MU­
ZEUM LOTNICTWA. Czyżyny: (10
—14). KOPALNIA SOLI w Wielicz­
ce:. (3—18), KTF: Boh. Stalingradu
13: (9—21), BWA, pl. Szczepański
3: (11—18)

OGRÓD BOTANICZNY (Koperni­
ka 21) : 9—19.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

WESOŁE MIASTECZKO (Ma­
teczny, ul. Bonarka) czynne co­
dziennie od 15 do 21.

DYŻURY u l

CHIRURGICZNY: os Na Skarpie
65 (Nowa Huta), CHIRURGII

DZIEC.: os . Na Skarpie G5 (Nowa
Huta). NEUROLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65 (Nowa Huta), UROLO­
GICZNY: os. Na Skarpie 65 (No­
wa Huta). OKULISTYCZNY: os.

Na Skarpie 65 (Nowa Huta). LA­
RYNGOLOGICZNY : -os. Na Skar­
pie 65 (Nowa Huta).

APTEKI
.V

Rynek G! 42 (tlen), pl Wolnoś­
ci 7. Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta; Centrum A bl 3 (tlen).
ALWERNIA (Kor.ycińskiego 3) —

tel. 12. BOLECHOWICE - tel. 4.
CZERNICHÓW — teł. 3, GDÓW
(Rynek) - tel 80 DOBCZYCE -

tel. 5 . IWANOWICE - tel. 12 .

IGOŁOMIA - teł. 433-04, JERZMA­
NOWICE - teł 20. KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) - tel 24. KOC­
MYRZÓW - tel. 26. MYŚLENICE
(Rynek 10) - tel. 202-77. MI­
CHAŁOWICE - tel. 11, NIEPO­
ŁOMICE - tel 1. NIEGOWIĆ -

tel. 16 NOWA GÓRA - tel. 27
NOWE BRZESKO - tel. 20. PRO­
SZOWICE (Rynek 13) - teł. 24,
RADZIEMICE - tel 22 RYBNA -

tel. 14 . SKAWINA (Ogrody bl. 101)
- tel. 430, SUŁKOWICE - tel. 22,
SŁOMNIKI - tel 115 SUŁOSZO­
WA-tel.9SKAŁA-tel.8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) tel.
664. WĘGRZCE WIELKIE - tel. 9.
WIŚNIOWA - te) 6 ZABIERZÓW
- tel. 11. MYŚLENICE - teł. 09 .

PROSZOWICE — tel. 9

Ellery Queena. 11 .00 Dyskoteka
pod gruszą. 11.20 Życie rodzinne
— mag. 11.50 Pod batutą A Kury­
lewicza. 12.05 Z kraju l ze świa­
ta 12.25 Za kierownicą. 13.00
Pow:. z rozr. 13.45 Czytamy pa­
miętniki — J Nowakowski „Syl­
wetki teatralne”. 14 .00 Lato w Fil­
harmonii — A. de Larrocha gra
Albeniza. 14 .35 Okruchy przyr. —

gaw. T. Goździkiewicza. 14.45

Wczoraj w pełnym blasku — zesp.
The Becha Boys. 15.00 Ekspr.
przez świat. 15.05 Pr. dnia. 15.10

Pallady T. Chyły. 15.30 Sezam pod
Trójką — aud. reki. 15.40 Rozszy­
frowujemy pios. 16.05 ..Lato*’ gru­
py M Urbaniaka. 16.15 Przebój za

przebojem. 16.45 Nasz rok 75. 17.00

Ekspr. przez świat. 17 .05 „W . po­
szukiwaniu straconego czasu” —

pow Marcela Prousta. 17.15 Kier­
masz płyt — aud Treny Neneman.
17.40 Fotoplastykon — Dzień An-
drasa Simon ffy’ego. 13.00 Muzy-
kobran;e. 18.30 Polit. da wszyst­
kich. 18.45 Konsonanse i drsonan-
se — mag. akt.’ muz. 19.15 Książka
t.yg. 19.30 Ekspr. przez świat. 19.35
Muz. poczta UKF. 20.00 Kontynua­
torzy czy Epigoni. 20.25 Koncert
Neila Diamonda. 21 .00 Reminiscen­
cje muz. 21 .50 Opera tyg. — Gia-
como Meyerbeer „Hugonoci”. 22.00

Fakty dnia. 22 .63 Gwiazda siedmiu
wiecz. — Maxime le Forestier.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. — „Noce 1 dnie’1 — M.

Dąbrowskiej. 22 .45 Zembate pios.
23.00 Poetki polskie — Z . Giń-
czanka. 23.05 Laboratorium. 23.45
Pr. na piątek. 23.50 Na dobran-oc

śpiewa W. Młynarski. 24 .00 Koniec

pr. i hymn.

PROGRAM T
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7.35 Dzień dobry kierowco. 7.40

Propoz. do Listy Przebojów. 8 .00
Wiad. 8.05 U przyjaciół. 8.10 Mel.

naszych przyj. 8.25 „Chwila pra­
wdy** — fragm. pow. D. Bieńkow­
skiej. 8.35 Bydgoski konc. rozr.

9.00 Wiad. 9 .05 Wakacje z przebo­
jem. 9.30 Radzieccy soliści i zesp.
lud. 10.00 Lato z Radiem. 11 .50 Nie

tylko dla kier. 11.55 Kom. o sta­
nie wód. 12 .05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 Koszalin na muz. ante­
nie. 13.00 Śpiewa „Śląsk”. 13.15
Dom i my. 13.30 Kat. nowości. 13.35
Koncert muz. polskiej. 14.00 Sport
to zdrowie. 14 .05 Człowiek 1 śro­
dowisko — gaw. Z. Trzebiatow­
skiego. 14.10 Spotk. z folklorem.
14.35 Lato z muz. 15.00 Wiad. 15.05

Listy z Polski. 15.10 Gdy człek w

■taniec polski stanie. 15.30 Estrada

przyjaźni — aud. D . Lubeckiej.
16.00 Wiad. — Tu druga zmiana.
16.11 „Suitę 5-ciu mostów” gra
„The Nice-’ z tow; Londyńskiej
Ork. Symf. pod dyr. Josepha E-

gera. 16.30 Aktualn. kult. ‘ 16.35

Miody jazz polski — gra zespół
„Spisek sześciu”. 16.50 Lot statku

kosmicznego Sojuz —■Apollo —

dysk, naukowców. 18.00 Muzyka i
aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje non stop.
12.00 Wied. 19.15 Gwiazdy polskich
estrad. 20.90 Wiad. 20.05 Kronika

sport- 2M5. Lot statku kosmiczne­
go Sojuz — Apollo — dysk, nau-

.’><nw-ców. P/.15 Wiad. 21.20 Konc.

życzeń. 22.00 Wiad 22.15 Film. muz.

Charlesa Chaplina. 22 .30 Anegdo­
ty i fakty — Kobiety w Rew.
Franc. — a,ud. F . Bojarskiej. 22.45
Recital Ewy Demarczyk. 2-3.00
Wiad. 23.05 Koresp. z zagr. 23.10

wzajemnie, bez zob. — aud. S.

Wysockiego.
18. VII. (piątek)

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad.
0.06 Kalendarz kultury pol­
skiej. 0.11—5.00 Pr. nocny z rozgł.
PR w Poznaniu.

PROGRAM n

Godzina 6.15 2 lekcja języ­
ka niem. 6 .30 Wiad. 6.35 Kom.
dnia. G .4fl W lud. rytm. — Jugę­
siawia. 6.59 Gimn 7.00 Progn. po­
gody 1 kom. biom. 7.01 Pr. z Rze­
szowa. 7.30 Wiad. 7.35 Posłuchaj i

przemyśl. 7 .45 Progn. pogody i

10.00 „Kozi róg” — film łab.

prod. bułg. 16.15 Pr. dnia. 16.20
Dziennik (kol.). 16.30 Obiektyw.
16.50 Studio Sojuz — Apollo. 17.40
Tcleferie. 18.35 Studio Sojuz, — A-

pollo. 19.10 Przypominamy, radzi­
my. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik

(kol.) . 20.15 Studio Sojuz — Apol­
lo. 21 .15 „Columbo” — film ser.

prod. USA. 22 .25 Pegaz. S3.0t
Dziennik (kol.) . 23.20 WiadomoM

sportowe. 23.35 Zakończenie pro*
gramu.

PROGRAM n

17.05 Pr. dnia. 17.10 „Wielką ml*
łość Balzaka’* — film ser. T .VF

(kol.) . 18.05 Muzyczne wizyty. 18.35

..Bagdad po polsku” — rep. film.
18.50 Przemówienie ambasadora
Iraku. 19.00 Kronika (z Krakowa).
19.20 Dobranoc (kol.) . 19.30 Dzien­
nik (kol.) . 20.20 Interpretacje. 21 .00
Koncert orkiestry Gewandhaus z

Lipska. 21 .40 24 godziny (kol.).
21.50 „Miasto w czerni” — film
ser. prod. węg. 22 .35 Zakończenie

programu.
Za wprowadzone w ostatniej

chwili zmiany w programie tea­
trów, kin, radia i TV Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

propozycje

■ 18. VII po raz 10-ty prze-
jedzie ulicami miasta „Wesele
Bronowickie”. O 18.00 w Ryd-
lówce, ul. Tetmajera odbędzie
się pożegnanie panny młodej z

przyśpiewkami. 18.30 — wyjazd,
stuosobowego zespołu „Krako­
wiacy” na 22 wozach w asyście
banderii konnej. 19.00 — wjazd
na Rynek, złożenie wieńców na

pl. Mariackim nr 9 pod tablicą
pamiątkową Stanisława Wy­
spiańskiego, 19.15 — występ
„Krakowiaków” na estradzie

pod Ratuszem.
■ Do 31. VII czynny będzie w

galerii „Pryzmat’’, ul. Łobzow­
ska, przegląd malarstwa kra­
kowskiego. Udział biorą: J. Klu-
za, M., Markowska, A. Marożyń-
ski, D. Maryjowska, S. Rodziń­
ski, E. Mucha, W. Urbanowicz,

Z. Grzywacz, J. Waltoś, E. Kier-
ska, T. Ru dowie?, II.'Ziembicki-
Fantazos, J. Orbitowski, E. So-
bocka, A. Rzepka, J. Lisowski.

I

S ZHP, 18 harcerzy ze szcze-

W izyta w stanicy NAL

Donosiliśmy wczoraj o stuosobowej grupie gości, między
innymi z organizacji pionierskiej Związku Radzieckiego, a

także z 11 innych krajów, jaka przebywała przedwczoraj w

stanicy Nfeobozowej Akcji Letniej przy ul. Reymonta. Na
zdjęciach — goście i gospodarze przy wspólnej zabawie.

Fot. O. LINK

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę).

PROSZOWICE (Kopernika 2) -

251 (cala dobę).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA Towarzystwa
Planowania Rodziny (Klub ZDK

HiL. os Młodości 1): 17—20.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
553-0d. TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godł- 16—22) INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88. 228-16, TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh Stalin­
gradu 13. tel. 578-08 (9—18) IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA:
260-91.

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1 wypadki teł. 09

1 przewozy 380-55

109-01, 105-73

zachorowania

al. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze
422-22, 417-70

625-50, 657-57

kom. biom. 7.46 Co słychać? — po­
ranne inf. 8.11 Muzyka dla Was.
8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codz. 9.00
A. Rubinstein — 4. Konc. fortep.
9.40 Radio Moskwa. 10.00 Kronika
kult. 10.15 Z twórćz. młodych
kompoz. polskich. 10.40 Nie ma

marginesu. 11.00 ..Radiowcy” —

gaw. Z. Kopal ki. 11 .20 Z orkiestrą
Count Basiego śpiewa Jimmy Ru-

shing. 11.30 Wiad. 11.35 Radiowa

poradnia rodzinna. 11.40 Choroby
weneryczne nadal groźne. 11.45
Alkohol alkoholizm, alkohol. 11.50
Od Tatr do Bałtyku. 11.55 Kom o

stanie wód. 12.05 Przvp. gospod.
12.15 Studio Wawel. 12 .40 Aud. reg.
13.00 Jak być rodziną? — Wspólne
wak. - aud. M . Ballod. 13.20 Muz.

polskiego baroku 13.30 Wiad. 13.35
..Opowiastki” — B. Hoff. J. Wiliń­
skiej 1 M. Wolskiego. 14.00 Więcej,
lepiej, taniej. 14.15 Czas i ludzie
— aud. kombatancka. 14 .35 Co sic
Wam w tej audvcji najb. podo­
ba? — aud. A. Gontarskiej. 15.00
Radioferie. 16.00 z mikrofonem

przez trzy zmiany. 16.15 Pr. z

Rzeszowa. 17.00 Echa Krynicy —

fragm konc. studentów PWSM.
17.20 ..Matki” — opow. Z, Korusa.
17.40 Z muz. szuflady — aud. w

oprać. A . Mleczki- 18.10 Radio-
reklama.f 18.20 Wiad znad Wisły

Dunaira 13.30 Echa dnia. 18.40
.. Sprzymierzeni” — Konf w Pocz­
damie - słuch, prof. W Kowal­
skiego 19 00 Z współcz. muz. Ja­
pońskiej 19.15 15 lekcja języka
ang. 19.30 Paganini — 2 konc.

skrzypcowy. 20.03 Giuseppe Ver-
di— ..Lombardczycy na pierwszej
Krucjacie'* 21.30 Z kraju 1 ze

świata. 21 .50 Wiad. sport. 21.55
D o. opery ?3.00 Co pisza o mu­
zyce? -- aud. J Grzybowskiego
23.20 Pios. p?7v eń.srzc śpiewa P
Tor. 23.30 Wind 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Goście Jazz Jam­
boree.

PROGRAM HI

9.nn „W poszukiwaniu straconego
czasu4’ — pow. Marcela Prousta.
9 10 Cyt klasyków w muz. rozr

9 30 Nas? rok 75. 9.45 Dyskoteka
pod gruszą. 10.30 Ekspr. przez
świat. 10.35 Pod batutą J. Miliana.
10.50 „Tzeklęte miasto” — pow.

■ W związku ze zbliżającym
się Świętem 22 Lipca przypomi­
namy o obowiązku wywieszenia
flag o barwach narodowych i ro­
botniczych, uroczystej dekoracji
proporcami, płatami tkanin, pór-,
tretami itp. budynków, wystaw,
witryn, oczyszczenia i uporząd­
kowania terpnów przyległych do

budynków i obiektów. — Czas
trwania dekoracji — 19—22 lip­
ca włącznie.

WTPADKI
I KRAKSY

Na skrzyżowaniu ulic Mar­
ka i Krzyża doszło do
zderzenia „nysy” z „fiatem”.
52-letni M. Zapiórkowski zam.

ul. Grottgera 3/4 doznał w

wypadku pęknięcia podstawy
czaszki i ogólnych obrażeń.

W miesiącach letnich Kra­
ków odwiedzają liczni zmoto­
ryzowani turyści zasraniesni.

Poruszają się t*Mulicach nasze­
go miasta bard.* ; często wbrew

obowiązującym nas przepi­
som droąowym. A oto przy­
kłady. Przed paru dniami sa­
mochód z rejestracją francuską
pędził Al. 3 Maja od ul. Pia­
stowskiej w kierunku hotelu
„Cracovia” („pod prąd” ulicy
jednokierunkowej). Do licznych
nlenorozumień dochodzi na

skrzyżowaniu koło „Jubilata”
edzie obowiązuje m. in. zakaz

skrętu w lewo dla nojazdów
jadanych od Mostu Dębnickie-
eo. I w tym miejscu można za­
obserwować nieprawidłowe za­
chowanie sio kierowców zarrs-

nicznych (zresztą nie tylko),
ni.fejro apelujemy. Uważałeie!

Zachowajcie szczególna nwaeę
nawet tam. gdzie macie pierw­
szeństwo przejazdu. O wypadek
przecież nietrudno, (cas)
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